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przodującą siłą 


w walce o pokój świata 


Wielki wiec w Moskwie z okazji zakończenia 


Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenników Pokoju 


MOSKWA (PAP) — Z okazji zakoń 
czenia Wszechzwiazkowej Konferen- 
cji Zwolenników Pokoju w Moskwie, 
w jednym z największych letnich tea: 
trów stolicy radzieckiej, „Zielonym 
Teatrze”, w Parku Kultury im. Gorkie- 
go, odbył się w sobotę wielki wiec z 


nemu przywódcy włoskiej partii soc-;ki ocalił cywilizację orzed zagładą. 


jalistycznej — Nenni'emu. 


Podkreślili oni w swych przemówie= | lucja, protestująca przeciwko 


Na wiecu uchwalona została reza- 
niec- 


niach, iż narody świata nie zapomną |nym knowaniom podżegoczy wojen- 


nigdy, że bchaterski naród radziee: | nych: 


udziałem delegatów i wielotysięcznych ł 


rzesz mieszkańców 
kiej. 

Na długo przed zapowiedzianą go 
dziną na ulicach przylegających do 
parku im. Gorkiego zapanował oży- 
wiony ruch. Sznury samochodów, uda 
korowane transparentami i wypełnio: 
ne delegatami załóg robotniczych fo- 
bryk i zakładów moskiewskich, tłumy 
mieszkańców stolicy ciągnęły w kis- 
runku porku na wiec. 

Olbrzymi teatr, obliczony na prze- 
szo 25 tysięcy miejsc, nie mógł po- 
mieścić zgromadzonych tłumów. 

W centrum tonqcej w zietłeni sceny 
teatru — ogromny portret Generalis- 
simusa Stalina. 

O. godz. 6-tej po południu nastąpi- 
ło otwarcie wiecu. Miejsca przy sto- 
le  prezydiaclnym zajęli delegaci 
Wszechzwiązkowej Konferencji Zwa- 
lenników Pokoju, oraz goście zagra- 
niczni, i 

Na wniosek sekretarza generalne- 
go Związku Pisarzy Radzieckich, Fa- 
diejewa, wśród olbrzymiego entuzjaz- 
mu, wybrano przez aklamację hono- 
rowe prezydium w składzie Biura Po- 
litycznego KC WKP(b) z Generalissi- 
musem Stalinem na czele. 

Kolejno przemawiali: kierownik 
słynnych zakładów samochodowycn 
„Zis“ w Moskwie — Dawydow, rektor 
Uniwersytetu Moskiewskiego — Nie- 
smiejanow, znana działaczka antyfa* 
szystowskiego komitetu kobiet radzie 
ckich — Gagarina, pisarz ukraiński -= 
Maksym Rylski, wybitny artysta gru- 
ziński — Chorawa i pisarz litewski — 
Atanas Wenclowa. 

Serdeczną owacją zgotowali uczest 
nicy wiecu sekretarzowi generalnemu 
stałego Komitetu Światowego Kongre- 
su Pokoju — Laffitte'owi, oroz wybit- 


stolicy radziec- 


Przygotowania 
dożynkowe 
w całej pełni! 


W dalszym ciągu napływają 
meldunki z poszczególnych wo 
jewództw, donoszące © przygo- 
towaniach do tegorocznych uro 
czystości dożynkowych, które 
odbędą się we wszystkich gmi- 
act 

Jak wynka z rozmiarów 
prac przygotowawczych, tego- 
roczne dożynki będą miały 
szczególnie masowy i uroczy- 
sty charakter. 


Wybitny rzeźbiarz | 
Ksawery Dunikowski 


gościem Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR 


MOSKWA (PAP). Staraniem 
Akademii Sztuk Pięknych ZSRR zor 
gan:zowane zostało spotkanie rzeź- 
biarzy i malarzy radzieckich ze 
znakomitym  szeżbiarzem polskim 
Ksawerym Dunikowskim, przebywa 
jącym w stolicy radzieckiej, w 
związku z wystawą sztuki polskiej 
w Moskwie. 

Wśród obecnych byli: Prezes Aka 
demii Sztuk Pięknych Gierasimow, 
wybitna rzeźbiarka Mucnina, twór- 
ca pomnika poległych żołnierzy ra- 
dzieckich w Berlinie Wuczeticz, zna 
ny radziecki malarz Jochanson į in- 
j: 


Plastycy radzieccy żywo intereso- 
wali się rozwojem  współczesn=j 
sztuki polskiej. Spotkanie uołynęło 
w serdecznej atmosferze. 


„Widzieliście Polskę 
którą buduje lud 
pod przewodnictwem 


poragnych odbyła sią: na rynku wroc- 
ławskim uroczystość pożegnania dzie 


„Imię Wzsze stało się symbolem 
w walce o pokój, demokracię 
i rozkwit przyjaźni między narodami" 


List do Generalissimusa Stalina 


od uczestników Konłerencji Pokou w Moskwie 


MOSKWA (PAP). — PRZED ZAMKNIĘCIEM WSZECHZWIĄZ- 
KOWEJ KONFERENCJI ZWOLENNIKÓW POKOJU W MOSKWIE 
UCHWALONY ZOSTAŁ PRZEZ AKLAMACJĘ TEKST LISTU 
POWITALNEGO DO GENERALISSIMUSA STALINA NASTĘPU- 
"JĄCEJ TREŚCI. 

„Drogi Towarzyszu Stalinie! 

_ Przedstawiciele szerokich kół społeczeństwa radzieckiego — 
klasy robotniczej, chłopów kołchoźników i inteligencji, zgromadze- 
ni na, Wszechzwiazkowej Konferencji Zwolenników Pokoju, z ca- 
łego serca przesyłają Wam, nasz Nauczycielu, wielki Bojowniku © 
pokój i przyjaźń narodów, najserdeczniejsze i płomienne pozdrowie- 
nie. Imię Wasze stało się wielkim symbolem wałki milionów pro- 
stych ludzi o pokój i demokrację. i 

Wznieciliście w sercach wszystkich prostych ludzi kuli ziem- 
skiej niezachwianą wiarę w wielką i słuszną sprawę walki o pokój 
na całym świecie, walki o niepodległość narodową, oraz o rozkwit 
przyjaźni między narodami. s 


$ 

Wasza konsekwentna walka o pokój, wasza nieugiętość i szla- 
chetne męstwo są dla nas przykładem i wzorem. Pod kierownictwem 
bohaterskiej Partii Bolszewików, pod Waszym» przewodem, Towa- 
rzyszu Stalinie, naród radziecki pokonał faszyzm, obronił wolność 
i niepodległość naszej ojczyzny i uratował całą ludzkość od ha- 
niebnej niewoli faszystowskiej. + 

Tylko dzięki temu zwycięstwu prości ludzie na całej kuli 
ziemskiej mogą z nadzieją patrzeć w przyszłość i wierzyć w osta- 
teczne zwycięstwo nad ciemnymi siłami barbarzyństwa imperiali- 
stycznego. € 

Oto dlaczego w każdym przemówieniu, wygłoszonym tu w obro- 
nie pokoju, Wasze imię wymieniane było z gorącą miłością i wdzięcz 
nością. p 


Wiemy, że walka o pokój to walka niełatwa, Widzimy, jak in:- 
perialiści całego świata, a przede wszystkim  imperialiści amery- 
kańscy, robią wszystko, żeby przeszkodzić naszej walce o pokój. Nie 
ma jednak takiej siły, któraby mogła zachwiać naszą wolę, naszą 
wiarę i rozdzielić narody w ich walce przeciwko podżegaczom wo- 
jennym z obozu imperialistycznego. Jesteśmy zdecydowani złożyć w 
ofierze wszystkie siły na świętym ołtarzu pokoju. 

Zebrani w naszej sławnej stolicy — Moskwie — na Konferencji 
Zwolenników Pokoju omówiliśmy gruntownie i rzeczowo nasze pla- 
ny walki o pokój. Z wielką satysfakcją wysłuchaliśmy naszych za- 
granicznych przyjaciół, którzy zapewnili nas, że narody ich kra- 
jów zdecydowane są prowadzić walkę przeciwko podżegaczom wo- 
jennym i pogłębiać przyjażń z narodami wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego. i 

Utworzyliśmy stały Radziecki Komitet Obrony Pokoju. Powie- 
rzyliśmy mu szlachetną misję wszechstronnego pogłębiania przy- 
jaźni między narodami. demaskowania podżegaczy wojennych, pro- 
wadzenia walki o pokój, tak jak uczycie tego Wy, drogi nasz Wo- 
dzu i Nauczycielu. k 1 

Niech żyje nasza ojczyzna — Związek Radziecki, pierwszy i 
najwiekszy obrońca pokoju na całym Świecie! 

Niech żyje wielka PArtia Bolszewików, prowadząca nas do 
zwyciestw! 

Niech żyje nasz wielki, kochany Towarzysz Stalin! 


klasy robotniczej 


i jej Partii — PZPR 


WARSZAWA (PAP) — W okresie letnim bawiło w Polsce 3.184 dzia- 


„Ślubujemy uroczyście — głosi re- 
zolucjo, — że wszystkie siły poświę- 
cimy dalszemu wzmocnieniu potągi 
który jest chorążym | wych Chin donosi, że szereg chiń- 


noszego kraju, 
pokoju światowego”. 


Przed dewaluacja funta 


2 (Rys. Baran) 
PREMIER ANGIELSKI ATTLEE: — Jak mi rozkazano, tak 
sie USA-dowilem, 


Tito I Czang-Kai-Szek 


kroczą tą samą drogą zdrady 
Oświadczenie działaczy ch ńskich 
PEKIN (PAP). — Agencja No-| dział Kuo Mojo, — i tak samo jak 


skich działaczy społecznych wy- 


Na zakończenie wiecu uchwalony | głosiło: przez radio przemówienia, 


zosłoł, wśród  niemilknącej 


simusa Stalina. 
Masowe wiece 


w Leningradzie 
i Kijowie 


MOSKWA (PAP). 27 sierpnia odbyły | tą samą drogą zdracy, 
się jednocześnie masowe wiece w Mo- | Kai-Szek. 


skwie, Leningradzie i Kijowie z okazji 
zakończenia prat 


skwie, 


owocji, | solidaryżzując się w pełni z ostat- 
tekst listu powitalnego do Generalis- Kózka A „SE x 


nią notą rządu radzieckiego do 
rządu jugosłow.ańskiego | demas- 
kując zdradziecką politykę kliki 
Tito. 

Wiceprzewodniczący  Federacj 
chińskich zw. zawodowych Liu 
Ningyi podkreślił, że Tito kroczy 
co Czang 
Wiceprzewodziiczący 
chińskiego zw. literatów Mao Tun 


a Wszechzwiązkowej j stwierdził, że przykład Jugosławii 
Konferencji Zwolenników Pokoja w Mo| jest dowodem, jź porzucen'e ida- 


łów pokoju i demokracji, o które 


Na Placu Pałacowym w Leningradzie | walczy Zw. Radziecki, musi się 
odbył się wiec z udziałem 45 tysięcy | zawsze zakończyć jawnym przej- 
osób. W imieniu moskiewskiej Konferen | ściem do obozu kapitalistów i im- 
cji przemawiał robotnik leningradzkich | perialistycznych  podżegaczy wo- 


zakładów „Krasnyj Wyborec* Dubinin. 
W Kijowie do zgromadzonych na sta 


jennych. 


Znany historyk chiński Kuo 


dionie Dynamo 50 tysięcy mieszkańców Mojo podkreślił, że nota rządu ra- 


stolicy Ukraińskiej Republiki Radziec | dzieck.ego 


całkowicie zdemasko- 


kiej przemówił delegat moskiewskiej| wała reakcyjną i zdradziecką po- 


konferencji, wybitny 
A. Korniejczuk. 


pisarz uktaiński | litykę kliki Tito. „Tito kroczy dziś 


drogą Czarng-Kai-Szeka — powie 


Czang-Kai-Szek będzie pokonany 
wraz ze wszystkimi zdrajcami lu- 
dów i demokracji. Wybitny pi- 
sąrz chiński Czien Czun oświad- 
czył, żo klika Tito przekształca Ju- 
gosławię w kolonię amerykań- 
skich i brytyjskich imperialistów. 
„Imperial:ścji amerykańscy i bry- 
tyjscy — oświadczył Czie. Czun 
— obawiają się najbardziej jed- 
ności obozu pokoju i demokracji. 
Diategv też prasa kapitalistyczna 
zarnieszcza tyle kłamstw na temat 
stanowiska i polityk Chin Taigo- 
vych, Przez usta swego wielkiego 
przywódcy Mao se Tunga — oś- 
wiadczył Czien Czun — naród 
:kiński stwierdził, że będzie wal- 
czył aż do zwycięstwa o pokój į de 
inokrację u boku Zw. Radzieckie- 
go i krajów demokracji ludowej”, 

W zakończeniu swego przemó- 
wienia Czien Czun zaznaczył, że 
wierzy niezłomnie, iż bohaterski 
lud jugosłowiański potrafi pozbyć 
się reakcyjnej kliki Tito. 


Piqty dzień procesu grupy „Cecylia" 


|Wstrząsające zeznania wdów 


| po zamordowanych działaczach Zw. 


ci polskich z Francji, Niemiec, Beneluxu, Czechosłowacji, Węgier, Ru- 
munii i Austrii. Dzieci polskie z zagranicy spędzały swe wakacje w ma- 


lowniczych miejscowościach górskich i nadmorskich, 
kraju przecięjnie po 6 tygodni. 
W niedzielę 28 bm. w godzinacn 


przebywając 


ci Polonii zagranicznej. Do licznie ze- 
branej dziatwy, ubranej w barwne 
stroje ludowe, przemówił prezydeni 
miasta, tow. Kupczyński. 

„Dzięki wysiłkowi polskiego robot- 
nika i chłopa — powiedział m. ina: 
prezydent Kupczyński — prostare Zie- 
mie Polskie powróciły do Macierzy. 

Odbudowany ze zgliszcz Wrocław 
jest pomnikiem pracy nie tylko star- 
szego społeczeństwa, lecz i młodzie- 
ży. 

"Widzieliście Polskę, którą buduje 
lud pod przewodnictwem klasy robot- 
niczej i jej partii — % 

Widzieliście Polskę, kroczącą Zwy- 
cięsko ku socjalizmowi. Pamiętajcie 
o tym, że jesteście Polakami, że Pol- 
ska czeka na wos zawsza z» ołwarty- 
mi rękami. 


ganizacji społecznych | młodzieżo- 


wych. 


Sztandar przechodlni 
Komenty Głównej „SP“ 


W całej Polsce zakończony został 
2 turnus prac brygad „Służby Pol- 
sce". Junaczki i junacy hufców 
„SP“ osiągnęl: w 2 turnusie poważ 
ne rezultaty w pracy nad odbudo- 
wą kraju. 

Sztandar przechodni 
Głównej SP zdobyła za pracę w 
turnusie 17 brygada. mnracująca w 
ł woj, szczecińskim 


Komendy 
% 


4 


w 


Dzieci polskie z zagtanicy opuściły 
Wrocław specjalnymi pociągami, że- 
gnane na stacji przez delegacje or- 


| 
| 


Bydgoszcz (PAP), Na posiedzeniu 
popołudniowym w piątyni dniu roz 
prawy Sąd wysłuchał zeznań świad 
ka Przewalskiej, b. działaczki Zwią 
zku Patriotów Polskich i wdowy po 
zamordowanym przez Gestapo preze 
sie ZPP w Wilnie, 


Świadek potwierdziła zeznania Mż 
chała Korwella, dotyczące stosunku 
dowództwa AK do członków ZPP na 
terenie Wileńszczyzny. 


Wśród głębokiej ciszy na sali świa 
dek odczytała długą listę zamordo- 
wanych członków ZPP, którzy zade 
nuncjowani zostali do Gestapo przez 
różne grupy AK. 

Na liście tej znajdują się m. in. 
nazwiska Borysewicza, Namysłow- 
skiego, Marii Żeromskiej, Konrella. 
Przewalska podaje, że 170 członków 
ZPP zostało zamordowanych w wal 
ce o wolność i demokrację. 

Wstrząsające wrażenie wywołały 
zeznania wdowy po zamordowanym 
działaczu ZPP — Borysewiczu. Opi- 
sując scenę maltretowania świadka 
i jej męża przez oddział „Cecyli:*, 
świadek wielokrotnie przerywa ze- 
znania będąc bliską omdlenia, Oso 
bnicy, którzy napadli na mieszka- 
nie Borysewiczów pobili świadka da 
utraty przytomności, żądając wska- 
zania adresów innych członków 
ZPP. Wskutek zadanych przez AK 
tortur ob, Borysewiczowa  częścio- 
wo straciła wzrok i słuch i zeznaje 
z wielką trudnością. 


Wśród dramatycznego napięcia na 
sali. świadek rozpoznaje oskarżo- 
nych Milwida i Subortowicza. Oskar 
żeni przyznają się dp udziału w na- 
padzie na mieszkanie Borysewicza. 


Odczytano dalej zeznania świad- 
ka Antoniego Olechnowicza (pseud. 
Pohorecki“), b. komendanta AK 
miasta Wilna. Po wyzwoleniu Olech 
nowicz polecił Łozińskiemu nawią- 
zać kontakt z komendą główną AR 
w Warszawie, w celu zorganizowa- 
nia konspiracji wileńskiej AKR na 
terenie Polski. 

W zeznaniach świadka Henryka 
Borowskiego, b. członka grupy „Ce- 
cylia* znajduje się szczegółowy spis 
kontaktów grupy „Cecylia“ z wy- 
wiadem niemieckim. Współpracę or 
manizował Mirosław Głębocki iDseu 
don:im „Cecylia'), pozostający w 
stałym kontakcie z mjr, Christianse 
nem. szefem wileńskiego Abwehr- 
stelle. Oddział ..Cecylia'* uzbrojony 
został i wyposażony w dokumenty 
niemieckie przez Abwehrstelle, 

Z rozkazu niemieckiego wywiadu 
„rozprzcowywano" również ZPP, 


Na zakończenie zeznań świadek 
stwierdza, że zamordowanie 3 miesz 
kańców wsi Rudziszki dokonane zo- 
stało na rozkaz Abwehrstelle. 

Na koniec odczytano zeznania Zy 
gmunta Szędzielarza pseud. „Łu- 
paszko'), Świadek ten zeznaje. że 
na terenie Wileńszczyzny stoczył o- 
koło 7 bitew z partyzantką radziec- 
ką. Po wyzwoleniu, wypełniając roz 
kaz dowództwa AK, przerzucili swą 
brygadę na teren województwa bia- 


Patriotów Polskich 


łostockiego, gdzie oddziały jego do- 
konały szeregu aktów dywersyjnych 
mordując działaczy demokratycz- 
nych, funkcjonariuszy UB i MO. W 
roku 1946 oddziały „Łupaszki* pod- 
porzadkowane zostały Olechnowi- 
czowi. 

Po użnaniu za ujawnione zeznań 
świadków Kuczyńskiego, Walickie- 
go, Kruka i Stala, przewodńiczący 
ogłosił przerwę w rozprawie do dnia 
29 bm. 


Nowe sukcesy górników radzieckich 


z okazji tradycyjnego święta górniczego w ZSRR 


MOSKWA (PAP) W niedzielę 28 
sierpnia cały Związek Radziecki 
obchodził Dzień Górnika, tradycyj 
ne święto radzieck.ego świata gór- 
niczego. W związku z tym w Mos- 
kwie oraz we wszystkich zagłę- 
biach węglowych ZERR odbywały 
się uroczyste akademie z udziałem 
władz partyjnych i państwowych, 
oraz wybiinych stachanowców i 
nowatorów przemysłu węglowego, 

W Moskwie w prezydium uka- 
demii, która odbyła się w Teatrze 
Armii Radzieckiej, zasiedli: mini 
ster przemysłu węglowego Zasiad- 
ko, minister przemysłu hutn' czego 
Kużmin, przewodniczący Central- 
nej Rady radzieckich związków za 
wodowych Kużniecow, oraz gene- 
ralny z:kretarz Związku Zawodo- 
wego górników szkockich W.liam 
Pearson, 


Prenumeratorzy „Głosu“ i innych 
wydawnictw RSW „Prasa“ 


mają możność skompletowania własnej, domowej biblioteki 


wartościowymi dziełarii. 


Dotychczas wydane zostały: 
„PLACÓWRA” — Bolesława Prusa 


„OJCZYZNA“ — Wandy 


„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU” — 


sa Polewoja 
„STARA BAŚŃ* — J, I 


Cena każdego tomu 80 zł. 


przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi 1 na 
rozdzielnie RSW „PRASA“ 


Zamówienia 
prowincji, 
i Agencje Pocztowe. 


Na życzenie książki przesyłane są bezpośrednio do domu. 


Obecai na akademii wybrali jed 
nomyśln'e prezydium honorowe 
w składzie Biura Politycznego 
KC WKP (b) na czele z generalis= 
simusem Stalinem, poczym m'ni- 
ster nrztmsta mwaorłdyrema monol 
ko wygłosił referat, poświęcony 
dniu górnika. W Moskwie i we 
wszystkich zaglębiach węglowych 
ZSRR odbyły się masowe zabawy 
ludowe z udziałem wybitnych ar- 
tystów radzieckich. 

Z okazji swego święta górnicy 
radzieccy wystosowali list do ge- 
neralisssmusa Stalina, w którym 
komunikują o nowych wielkich 
sukcesach przemysłu węglowego, 
osiągniętych we współzawodnict- 
wie pracy. 


Wasilewskiej 
Bory 


Kraszewskiego, 


oraz wszystkie Urzędy 


- nauki szkolnej 


Se 3 


W walce o przełom w 


ielomiesięczna praca przygoto- 
wdwcza we wszystkich dziedzinach 
szkolnictwa umóżliwia dokonanie 
szybkiego przełomu w ńauczaniu i 
wychowaniu szkolnym. Zbliżający 
się rok szkolny bódzie pod tym 
wzśględem rzeczywiście rokiem no= 
wym. Nowe są programy szkolne — 
mową treść zawierają podstawowe 
podręczniki. Duże zmiany na lepsze 
zasżły w sieci szkolnej i w składzie 
społecznym młodzieży Szkół śred- 
nich. 
OSIĄGNIĘCIA I ZADANIA 
SZKOLNICTWA 
Wszystko to razem odzwierciedla 
olbrzymie przemiany, które już dó- 
konaly się w naszym kraju oraz 
uwzględnia nowe potrzeby, zwiąża= 
ne z sześcioletnim planem budowy 
zrębów socjalizmu w Polsce. Za- 
sbokoić te potrzeby można jedynie 
pod warunkiem upowszechnienia 
i dostarczania kra- 
jowi setek tysięcy młodzieży świat- 
łej,j świadomej nowych zadań i 
beż reszty oddanej wielkiej sprawie 
dźwignięcia ojczyzny na wyżyny po 
stepu i dobrobytu. Dlatego tak set= 
deczną, opieką otaczają szkolnictwo 
nasza partia i rząd ludowy. Dlatego 
również dbają o podniesienie pozio- 
mu nauczycielstwa polskiego. 
Dotychczasowe poważne ośiągnię- 
cia rezortu oświaty w dżiele odbu- 
dowy szkolnictwa nie powinny nam 
jednak przesłaniać pewnych niedo- 
ciągnieć i braków, które występują 
w niektórych ogniwach naszego a= 


paratu oświatowego. Zdarza się je- 


$zcze, że niektóre z tych ogniw nie 
dość jasno pojmują jak wielkie cią- 
żą na nich obowiązki i ódpowie- 
dzialność. I tak na przykład w Sze- 
regu mieiecowości szkoły nie zo- 
stały w patni przygotowane do roz- 
poczęcia nowego roku Szkolnego. 
Tu i ówdzie daje się jeszczó zauwa- 
żyć opieszałość, objawy biurokra= 
tyzrńu. zasklepienie w martwej ruty- 
nie. Usuniecie tych pozostałości mi- 
nionej epoki jeśt ważną częścią wiel 
kiej bitwy o wyższy poziom szkol- 
nictwa. 

NOWE TREŚCI NAUCZANIA 

Aby nauczać w howym duchu na- 
leży samemu wiele poznać i zro- 
zumieć. Nówe treści nauczania, 
wprówadzane w żbliżającyfn się ro- 
ku szkolnym do programów haucza- 
nia pozostaną martwą literą, jeśli 
nauczyciele — zwłaszcza zaś nauczy 
ciele przedmiotów  humanistycz- 
nych, nie zdobędą gruntownej wie- 
dzy z zakresu nauk społecznych, je- 
éli ńie wyprostują swych często o- 
pacznych poglądów w dziedzinie hi- 
storiż, biologii, Hteratury i t. d., je- 
éli nig powiążą przedmiotów nau- 
czania z tradycjami postępowej my- 
éli polskiej, zrywając całkowicie z 
bezkrytycznym  hołdowaniem roz- 
kładającej się kulturzę burżuazyj- 
nej. 

Na tegorocznych kursach waka- 
cyjnych kilka tysięcy nauczycieli 
zaznajamniało się z podstawami 
nauk społecznych, zdobywało wia- 
domości o problemach współczesne- 
go świata, przyswajało sobie nauko 
wy, materialistyczny pogląd na dżie 
je ludzkości, Ale to nie wystarczy. 
Postępowe nauczycielstwo polskie 
coraz powszechniej rozumie, że bez 
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KEANE PAOLA WAPNO OPATOWA 


uporczywej, długotrwałej pracy w 
tym kierunku — pracy, obejmują- 
cej stopniowo wszystkich nauczy- 
cieli nie zdoła w szybkim czasie do- 
konać niezbędnego przełomu, 
Walce o szybki: przełom w sżkolni 
ctwie poświęcone będą wrześniowe 
wojewódzkie partyjne narady oświa 
towe i powiatowe konferencje nau- 
czycielskie. Na konferencjach tych 
zaznajomią się nauczyciele z nowy- 
mi problemami oświatowymi i po- 
święcą wiele czasu na przepracowa 
nie nowych programów szkolnych. 
Następnie zaś przejdą nauczyciele 
do bardziej pogłębionych studiów 
nad nowymi programami i współ- 
cześńtą problematyką społeczną w 
ośrodkach metodyczńych oraz dró- 
gą indywidualnego i grupowego sa- 
mokształcenia. U podstaw obow:4z- 
kowego samokształcenia, któte w 
najbliższym roku szkolnym ogarnie 
przede wszystkim nauczycieli szkół 
średnich, znajdują się dwa przed= 
mioty: elementarne zagadnienia z 
zakresu. nauk spółecznych i żasady 
socjalistycznej pedagogiki. Dla ułat- 
wienia tej pracy będą wydańe od- 
powiednie podręcznik: i materiały 
pomocnicze ortaż zostaną zorganizo- 
wane wojewódzkie ośrodki konsulta 
cyjne. Poza tym odbywać się będą 


grupowe seminaria dla nauczyciel. ! dzieży 


AKTYW MŁODZIEŻY 
Po nauczycielskich konferencjach 


wrześniowych, planowane jest w: 
październiku — listopadzie odbyc.e | 
kilku centralnych narad aktywu 


szkolnego ZMP. Do Warszawy zja= | 
dą się wtedy przedstawiciele orga- | 
nizacji szkół ogólnokształcących, 
szkół zawodowych i zakładów kształ 
cenia nauczycieli, ematem obrad | 


będą i tutaj Sprawy nauki 
szkolnej, Jak pomóc młodzieży w | 


osiąganiu lepszych wyników naucza 
nia i jak współdziałać w tej dziedzi 
ne z nauczycielstwem, jak rozwijać 
szkolne koła naukowe i artvstycz- 
ne, jak włączyć calą młodzież szkol 


ną do wartkiego nurtu życia spo= 
łecznego — oto bogaty krąg zagad= 
nień, nad którymi radzić będzia 


przoedujący odłam młodzieży pol- 
skiej. 

Osią obrad i uchwał stanie się 
niewątpliwie postulat zwielokrotnie 
ńia wysiłków organizacj; szkolnych 
ZMP w kierunku szybkiego wzrostu 
naukowego 1 ideowego poziomu ca“ 
łej młodzieży. 

ROLA 
KOMITETÓW RODZICIELSKICH 
Prócz tych dwóch ogniw systemu 

szkolnego — nauczycielstwa j mło- 
szkolnej — istnieje jeszcze 


Zwycięstwo należeć będzie do sił poko'u 
Uroczyste zamknięcie obrad 
Kongresu Pokoiu w Moskwie 


MOSKWA IPAP) — Wszechzwidz- 
kówa Konterencia Zwolenników Pa: 
kóju, która obradowała w Moskwie 
w dniach 25, 26 i 27 sierpnia, zakoń- 
czyła śwe Prate, W sobotę odbyło 
się końcowe posiedzenie. 


Odczytanó liczne depBsze i listy 
póżegnalne ód organiżacji radziec- 
kich i zagranicznych, poszczególnych 
óbywateli z całego Zwiążku Radziec 
kiego i osobistości z różnych krajów 
świała. 

Pozdrowienia nadeszły m. in. od 
Światowej Federacji Związków Zu- 
wódowych, przewodniczącej Między- 
narodowej Demokratycznej Federocji 
Kobiet Eugenii Cotłón, Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacko - Radziec- 
kiej, Stowarzyszenia Postępowych Ko 
biet USA, Towarzystwa Przyjaźni A- 
meryka-ZŚRR, organizacji społecznych 
Bułgarii, młodzieży marsylskiej, postę 
powych organizacji Argentyny, Nie- 
miec, Austrii, Holandii, młodzieży wę- 
gierskiej, Komitetu Obrońców Pokoju 
Demokrałycznej Grecji. 


Depesżę z życzeniami nadesłała 
też z Polski Centralna Rada Związ- 
ków Zawodowych. 


Na sobotnim posiedzeniu przema- 
wiała jeszcze przedstawicielka Ludo- 
wych Węgier, dr Magda Joboru, któ- 
ra przekazoła serdeczne pozdrowie:* 
nia od węgierskich mas pracującycn 
narodom ZSRR i  Gśneralissimusowi 
Stalinowi. Jako ostatnia mówczyni 


wysłąpia Wanda Wasilewska, wyra- 
żóiąc przekonanie, że zwycięszwo 
należeć będzie do sił pokoju. 

Wybrano jednomyślnie kilkudziesią- 
cioosóbowy stały radziecki Komitet 
Obrony Pokoju, w którego skład we* 
szli wybitni działacze radzieckiego 
społeczeństwa — uczeni, pisarze, dr- 
tyści, przedstawiciele klasy robotni- 
czej i chłopstwa. 

Uczestnicy konferencji uchwalili 
tekst orędzia do stałego Komitetu 
Świałowego Kongresu Obrońców Po- 
koju i do wszystkich uczestników ru- 
chu obrony pokoju na całym świecie, 

Następnie vczestnicy konferencji u= 
chwalili z entuzjazmem list powitalny 
do Generalissimusa Stalina. 

Na tym Wszechzwiązkowa . Konfe- 
rencja Zwolenników Pokoju w Mos: 
kwie zakończyła swe prace, 

Z okazji zamknięcia konferancji od- 
był się w Zielonym Teatrze w Parku 
Kultury im. Gorkiego wiec z udzia- 
łem delegutów i wielofysięcznych 
rzesz ludności. Olbrzymi teatr, obli- 
czohy na przeszło 25 tysięcy miejsc, 
nie mógł pomieścić zgromadzonych 
tłumów. Pó przemówieniach uchwala- 
no rezżólucję, wyrażającą niezłomną 
wolę obrony pokoju. 


Uchwała Watykanu jest siirzeczia 


z prawem kanonicznym i zasadami ewangelii 


p B . . . p AYN 
oświadcza ks. Florian Dereziński proboszcz parafii Zabio 


POZNA“ (PAP) — „Głos Wielko- 
polsyi” z ania 27 sierpnia rb. przyno: 
si wypowigdź ks. Floriana Dereziń- 
skiego, prebaszcza parafii Żabno ko- 
ło Mósny, w bow, śremskim, w związ 
ku ź dekrstem Rządu RP i groźbą Wa 
tykdnu. 

Ks. Dareziński w 1940 roku żostał 
aresztównńy przez gesiapo, następ: 
nie przewieziony do Dachou, gdzie 
przebywał do chwili wyzwolenia. Śs. 
Dereziński studiował w Paryżu, gdzie 
równocześnie opiekował śię dwoma 
parafiami polskimi Na pytanie, co 
skłoniło go do powrotu do kraju, ks. 
Dereziński oświadcza: „Przede wszy- 
skim poczucie obowiązku jako Pola- 
ka i księdza katolickiego. Uważałem, 
że moje miejsce jest w wolnej Oj- 
czyżnie, a szczególnie w ukochanej 
Wielkopolsce, tak zniszczonej przez 
okupanta. Toteż mimo posiadania 
paszportu na wyjazd do Ameryki, zde 
cydowałem się na powrót do kraju — 
i dobrze zrobiłem. 

Tu trzeba budować Polskę. Od sa- 
mejo początku nie wierzyłem w te 
bajki, klóre nom w Paryżu, obowia: 
daño o stosunkach w kraju. | jak się 
przekenaem — słusznie uczyniłem 
nie wsatzża: im. 

— Czy w okresie pełnienia obowiąz 
ków ris erskich, klokolwiek prze: 
szkód. sau proboszcżówi w wy- 
"aniu, tech obowiązków? 

s Darsżińtki odbowiadć z nacis: 


kisim: Mal Mydy! Wiesz przeciwnie. 
Społem sę i spotykam z życzli- 
wośa wredz i moich parafian, któ: 


ot 


ża czaść należysdo PZPR, lub 
iwo Ludowego. Najlepszy do- 
wód — io Budowa nowej wieży. przy 
kościele. V/ladze rządowe przyszły 
z wytlainą pomecą, przydzielając ce- 
gte, drzevio i blachę po cenach re- 
giamentowanych, a więc bardzo nis- 
kich. Gminna Rada Narodowa przy- 
znała subwencję w kwocie 120 tysię- 
cy złotych. 

— A co ksiądź proboszcz sądzi © 
dekrecie o ochronie wolności sumie» 


CLU 


nia i wyznania? 

-- Ukazanie się dekretu powitalam 
z zadowoleniem i uznaniem dla po- 
|czynań Rządu Polski Ludowej. Powi- 
nien to być krok na drodze do unor- 
mowania stosunków między Państwem 
a Kościołem, co było by przyjęte 
przez wszysikich z ulgq. 

— Jakie stanowisko zajmuie ksiądz 
proboszcz jako Polak w stosunku do 
uchwały Watykanu, grożącej o©ksko- 
muniką milionom Polaków'katolików? 
` „Republice Indonszyjskiej żadana 

nowy, zdradziecki cios w plecy. 
Po długotrwałych, zakulisówych 
targach, klika Soekarno—Haita o- 
ficjalnie wyraziła gotowość wystą- 
pienia po stronie holenderskich 
agresorów i obrócenia broni prze: 
ciwko swojemu narodowi. 

W dniu 3 sierpnia, równocześnie 
w Batawii 1 Jogiakarcie, opubliko= 
wany zosioł rozkaz o zaprzesta- 
niu działań wojennych między Ho- 
lendrami a Indonezyjczykami. 


Spekulując na usiinym dążenius 


ńarodu indonezyjskiego do poko- 
ju, klika Hatla, we wspólnej z Hn- 
lendrami odezwie, wezwała par- 
„tyzontów do „porzucenia myśli o 
nienawiści | zemście oroż do ušu- 
ńiecio wszelkich ślodów nieufna- 
ści. Po wśzysłkich barborzyń- 
stwach, których okupanci holen: 
derścy dokonali i dokunują w sto- 
sunku dó pókojowaj ludności Ín- 
donsżii, w chwili, kiedy suweren- 
ność natódu indonezyjskiego nara- 
żona ies! no wielkie niebezpiecze | 
stwo, bohoterskim obróńtom Indo 
nozji proponuje się- natychmiasto: 
wg Dr zejscie do... „współprocy” ze 
znenawidzu! ymi kolonizatorami, 

Jakie są warunki kopitulacji kliki 
Soskuirc—Hattd przed holender- 
sk mi ukupantami? 

jok oświadczył w parlamencie 
ho'seerski m nister koionii, wojska 
holende.skić pozostaną „w kożdym 
wyoadku” ra śwówń ubrzednich 


Czy ksiądz proboszcz uważa 
stuszną 7 

— Mie! — brzmi stanowcza odso: 
wiedź. — Uważam ją za krzywdaczą 
nas Polaków. Zreszta odmówienie ko- 
mus — choćby inńowiercy lub aleiś- 
cie — na jegó żądanie Sakremeniów 
św. byłoby sprzeczne z- przepisami 
prawa kanonicznego i zasadami e- 
wangeli, Ja w każdym razie nie mónł 
bym odmówić ostatniej pociechy ra- 
ligijnej nikomu.” 


iq za 


sóżycjiech Ter więc reżim okupu: 
cyjny w Indonezji utrzyma się na 
czas nisokreślony. Całkowicie za- 
chowany zostaje również holen- 
derski aparat kolonialny w okupo- 
wanych dzielnicach kraju. 

Co więcej, guldeh holenderski v- 
wożany jest w Hadze „za jedyny 
system bieniężny na archipelagu”. 
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Iniętwie 


trzecie ważne ogniwo, które rów- 
nież należy maksymalnie uaktyw= 
nić w toczącej się batalii o prze= 
łom w szkolnictwie. Ogniwem tym 
jest gęsta sieć komitetów rodziciel- 
skich i szkolnych komitetów opie- 
kuńczych. 

Jakież są ich obeche zadania? 

W pierwszych miesiącach nowego 
roku szkolnego Komitety te podsu= 
mują wyniki pracy w okresie let- 
nim i ustałą wspólnie z kierowni- 
ctwam:; szkół plany działania na naj 
bliższy czas, Ptócz zadań natury go- 
spodarczej, plany te winny szeroko 
uwzględnić sprawy wychowawcze. 
A więc: czy wszystkie dzieci w wie= 
ku szkolnym na terenie danego ob- 
wodu. zostały objęte nauczaniem? 
Jak wciągnąć pozostałe poza szkołą 
dzieci do nawki? Jak roztoczyć opie- 
kę nad uczniami w godzinach poza- 
szkolnych i jak pomagać słabszym 
w nauce? Wiełe jeszcze ińnych, po- 
dobnych zagadnień wyłoni się na 
zebraniach komitetów rodzicielskich 
i komitetów opiekuńczych, wskazu- 
jąc im rozległe horyzonty pracy dla 
dobra szkolnictwa * polskiegó i jego 
dalszej demokratyzacji. 

Wykonanie makreślohych 
wymaga dużego napięcia wysiłku 
ze strony administracji szkolnej i 
nauczycielstwa. Wytnaga też zwięk- 
szonego tempa pracy i nowych më- 
tod działania Wymaga wreszcie 
skootdynowania wszystkich czynni- 
ków, pracujacych na niwie szkolni= 
ctwa i troskliwej opieki że strony 
organizacji partyjnych, które po- 
winny spieszyć z pomocą, radą i ini- 
cjatywą, kiedykolwiek tylko zajdzie 
tego potrzęba, 


zadań 
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Gospodarcze przesłanki 


Produkcja stali w Polsce w roku 
1938 wynosia niecałe półtóra milió- 
naton — w Niemczech z górą 26 mi- 
lionów ton. W całej Polsce mieliśmy 
cztery niewielkie fabryki obrabiarek. 
Niemcy miały w samym okręgu ber- 
lińskim około 150 fabryk obrabiarek. 
Produkcja roczna benzyny w Polsce 
była mniejsza od miesięcznej produk 
cii w Niemcżech. Nie mieliśmy w o- 
góle przemysłu samochodowego. 
Nasz słabo rożwinięty przemysł lot: 
niczy produkował głównie, awionetki 
turystyczne, Niemcy zaś — bombow- 
ce i pościgowce. 

Nie dziwnego, skoro w wielu pò 
ważnych dziedzinach _ wytwórczości 
produkcja nasza w 1938 roku była 
niższa od 1913:roku. Produkcja wgaia 
wynosiła na ziemiach polskich w 1713 
roku 41 miln. ton, w 1938 — 38 min. 
jon; produkcja surówki żelaza 1.055 


klęski 


tys. ton w 1913 r, zaś w 1938 r. — 879 
tys. tón- W ciągu całago dwudziesto* 
lecia nia zdołaliśmy odbudować pro- 
dukcji stali, która w 1913 r. wynosiła 
u nas 1677 tys, ton, a w 1938 roku — 
144] tys. ton. Produkcja cynku spadła 
ed 1913 r. do 1938 r. 6 44 proc; oto- 
wiu o 56 proč., ropy naftowej o $ 
proc. Podobńia miała sią rzecz w piże 
myśle włókienniczym i w wielu in- 
nych gałęziach produkcji. 

Ža ten zastój, za ten katastrofa ny 
dla Polski stan gospodarczy odpowie 
dzialne były rządy sanacyjne, zaprze- 
cające. kraj międzynarodowym karfe* 
lem, zwiążanym wspólnymi interesami 
z imperialistyczną Rzeszą Niemiecką. 

Kapitał niemiecki popierany przez 
senację, opónowywał nasze życie go 
spodarcze, Na kierowniczych stamo- 
wiskach w najbardziej podstawowyh 
gcłęziach naszego przemysłu siedzie- 


Pogorszenie sytuacji gospodarczej 
mas pracujących Francji 


Komunikat Biura Politycznego K. P- F. 


PARYŻ (PAP). — Biuro polztycz- 
ne Francuskiej Partii Kómunistycz= 
nej opublikowało komunikat, w któ 
rym stwierdza pogorszenie sytuacji 
gospodarczej mas pracujących we 
Francji. 

Biro podkreśla, że wzrost trudno 
ści gospodarczych jest konselciven- 
cją polityki rządowej, polegającej 
na podporządkowaniu Francji im= 
perializmówi amerykańskiemu I na 
realkzówaniu planu Marshalla, któ- 
ry jego właśni twórcy określi jako 
chybiony. Biuro wyrańa czynną S0- 
lidarność z klas; robotniczą w jej 
walce przeciw liliwidowaniu zakła- 
dów pracyi wypówiedzeniom oraz w 
walce o poprawę warunków życia. 

Biuro polityczne protestuje z obu- 
rzeniem przeciw terrorowi policyj- 
nemu, stosowanemu wobec mas pra 
cujących walczących o swe słuszne 
prawa. 
ło, by kontrolowały one Jawę i 
Sumotrą. Na kimże w takim razie 
mogą polegać ho!enderscy agre- 
sorzy? Na Amerykanach, ale ci 
wolq wykorzystać innych w cha- 
rokterze mięsa armatniego. 

Nie trudno odgadnąć, że wybór 
padł na zdrajcę Hatta. 

Wojska holenderskie mają „wraz 


Indonezja 


walczy 
aż do zwycięstwa 


SOOOOOGOOOOOOOODOOCOOOODDODODOCODODOODODOCO 


W ten sposób więc republika po- 
zbowio się również swojej wolu- 
ty, popadając w całkowiią źalaż- 
ność od systemu pieńiężncego Ho- 
landii. 

Wszystko to ukozujs, że pod 
postacią kolejnego, „pokojowego “ 
porozumienia, narzuca się narodo- 
wi  indonezyjskiemu  kopilulocię 
przed kolonizałorami. Sens tego 
nowego niewolniczego układu zde 
maskował niedawno sam holender- 
ski minister kolonii. « 

Przyznał 'on mianowicie, że 
woisk holenderskich jest zbył ma- 


z wojskami rządu Hatta walczyć 
przeciwko ekstremistom w Indon>- 
zii. Taki byt rozkaz; otrzymany 
z Hagi. 

Klika Hatta: nie kazała na siebie 
długo czekać. Już obecnie — jax 
o tym pisze holeńderska: gazeta 

Da Vaarheid" — wojska Hafta i 
holenderskie wojska kolonialne 
„działają wspólnie przeciwko rů- 
chowi narodowo-wyzwsleńczemu”. 

Naród indonezyjski zrozumiał 
prawdziwy sens propońowanego 
mu „pokoju”. Zbrojna walka prze- 
ciwko  hólendarskim okupantom 


Biuro podkreśla, że rząd zamiast 
zmobilizować wszystkie możliwe si- 
ły do walki z przarami lasów, wolał 
sklerować gwardię ruchomą prze 
tiw pracującym. 


4 . 
Filmy oświatowe 

W związku ze zbliżajacyrti się po- 
czątkiem roku szkolnego w gma- 
chu naczelnej dyrekcj: Filmu Pol= 
skiego w Warszawie odbyła się Kon 
ferercja poświęcona sttawie filmu 
ośteiatowegu, 

Dwudniowe. ożywione obrady ai- 
ły wiele materiału do dalszej pracy 
nad rozwojem akcji t:rnowej w 
nauczaniu dorostych i młodzieży. 

Nowe polskie filmy naukowe dli 
sżkoły i świetlicy stanowić będą cen 
ną pomov przy realizacji nowych 
programó% szkolnych i: kształceniu 
dorosłych. 


rozpala się z nową siłą. Chociaż 
jak to wspólnie „pianowali” 
Hotta i Holendrzy — działania 
wojenne w Indonezji miały całka: 
wicie ustać w nocy z 14 na 15-go 
sierpnia, fakty mówią o cżym$ 


` wręcz przeciwnym. Walki toczą 


się na całym terytorium Sumatry 
i Jawy. Wojska holenderskie wraz 
z wojskami Hatta okazują się bez- 
silne wobec wzrastającego oporu 
narodu Indonezji. 

Prasa donosi o nieustannych ata* 
kach partyżantów indonezyjskich 
w rejonie dużych miast na Jawie 
— Surabali i Surakarty, 

Surakarcie republikanom u- 
dało się zdjąć kilka dziełnie mia- 
sta. Walki toczą sle również w re- 
jonie Maiokerto, Bandunga, Ma- 
kenga i innych miast Jerwy: 

W dniu 17-ga sierpnia, z okazji 
czwartej rocznicy Republiki Indo- 
nezyjskiej, na jawie, Sumatrza, 
Celebesie i innych wyspach arch- 
pelagu, odbyły się masowe da- 
menstiacie i wieze. Maipnie*nin|- 
sze demonsiracje odbyly sę w Jo- 
giakarcie przy udzial kilkuset ty- 
sięcy Indonezyjczyków.  Wszysi- 
ko to wskozuje, że hasła Komu- 
nistycznej Partii Indanezji, wzywa 
jącej naród do niegodzenia się na 
żaden kompromis z kolonizatora- 
mi i do zdecydowanej walki prze- 
ciwko zdrajcom z kl: | Hata, na- 
potkoły na aleboki oddźwiek w 
narodzie, 


Nr 238 


dobieństwo _ 


PZ 


TITO ZMIERZA DO „DOSKONAŁOŚCI” 


wrześniowej 
li ebsk Niemców ludzis z obozu ta- 
nacji i endecji, którzy pomagali im w 
wyzyskiwaniu naszych bogactw. 

Juk słuygusi interesów niemieckich 
kierowali przemysłem polskim, świad: 
czyć może następująca wypowiedź 
ministra Handlu i Przemysłu, gen. Za» 
rzyckiega z 1733 róku, złożona w. Sèj: 
niia: 

„Przetnysł nosz finansowany jest al- 
bo przez kąpitał wrogo dla nas te 
sposóbiony alko przeż kapitał, któ- 


zę 44 


ry myśli tylko o eksploałacji. 


„W sprawie Flicka i kapitalistów 
nieinieck'ch na Górnym Śląsku wezwa 
łom do siebie Polaków, zasiadających 
w radach nadzorczych tych koncer- 
nów. Jest ich około 22-ch, mam ich 
spiscavch w notesie, ala nie będę 'ch 
yrymianiał (44. Zapyłałeń sią ich, co 
ućzsiili dla spolszczenia przemysłu 
ra Górnym Śląsku. Usłyszałem puste 
sitowa | okażało się, źe zero. Nie bę 
de tych pazwisk wymieniał, ale to nie 
jest zgodne z honorem, aby histo- 
p,czne nazwiska służyły za parawan.” 

„Ci parowie, pracując tam, są pio- 
ceni. Mówię o tym z oburzeniem, bo 
czławiek, który dla materialnych ko: 
śzyści zepemina 6 tym, w jakim calu 
fam poszedł, to szmato”. ICytowans 
ia podstawie procy prot: dra Henry 
ka ianrenbduma „Slrukturu g055% 
darcza Polski’). 

Trudno 6 kerdziej dosadną charak: 
terysłykę zrady interesów Polski 
przez tych, którzy w rasach nadzore 
czych miali bronić intaresów Paiski 
adrzeciw Niemcom. 

Sanacja yzałeżnada nas od Miem- 
4ów hilsrowskich również w oniarizie 
gs handlu zagron'czńego. W 1938 +. 
42,0 proc, człego polskiaja wywozi 
sao do Niemiec, natomiest przywóz 
z Niemiec wynosi juz tylko 23 próc, 
gtzy czym wywoziliśtmy „do Rzesż 
cenne surcwcs | półrlaśrykały, olizy: 
mując w zamian małowar'eściowe wy 
rehy lekkiecc przemyslu, przewożnie 
galanterię. 

Czego Hitler nie mógł już wymie- 
nić na swójs harmonijki, grzesienie I 
guziki, to otrzymywał od sanacji na 
„Kłedyt”. W 1939 r. podpisał rząd sas 
nacyjny Umowę kredylową z Kzosz3, 
mocą której Polska dostarczyłą Nisr- 
com nafyzhniłost 100 tys. tón zbóżó 7, 
tym, że Niemcy zapłacą za io zbożęg 
moszynami za... 2 lata (el: 

Uprzywilejowując kartele między» 
narodowe i koncerny hitlerowskie sa- 
nacja stosowała polityke dyskrymino 
cyjną wobeć Związku Racziockiego. 
Nosz wywóz do ZSRR wynosił w 1738 
toku zaledwie 0,1 proc. całego wy= 
wozy, a przywóz — 0,8 pioc. 

YW przedeaniu zbliź siącej się wo.» 
ny, wywożono z Polski najcenme,szą 
surowce wtienne, o ńzweł broń, m +- 
dzy innymi dia PM szacnii gen. franca. 
Przy pomocu agentów "ędzynarod "= 


wych wywiezieron z Polski broni z gó: 


rq ra IAC milionów dolarów tat 
sstńczyła ślę siata KAC tè zacin 
wywozić powa è — pitza w swolsł 
„Hisżer* Pore“ rek iry publicysta 
Gm:Meck'sv:cz 


Maiqtku cotar ków niomieztią 
fabryki | pzeceoboriwu h iia ia 
w. Polsce był, ZwózanĄ nAn z ww, 
wiodem niemieckim | gaio bir 
itednio dla nicgó pracowal Pay 


ore. niemieckizj sieci szpiagówskia,, 
mającej mocne oparcia w sarucy,nym 
tzw. drugim nddziale możność prze 
nikania do wszystkich ogniw życia 
polskiego, W. tragicznych zoś dniaia 
września, przeisioczyły sią w ośrodki 
dywersii wojskowej. 

tolityka tu. wydała swoje owoce wa 
wrześniu 1439 roku, Ei P; 


_ KOMU WINSZUJEMY 
Poniedz, dnia 29 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Jana Chrz. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 53 
Zarząd Miejski — 66 
P. C. K. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 97 
Telegraf — 213 ZN 
PZPR — 4 f 
PZPB — 23 
Zarząd Miejski ZMP — tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce“ tel. nr 6, 


—— 


KINA 
Kino „Polonia* wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Młoda 
Gwardia" część I-sza. 
Kino „Robotnik“ 
film produkeji 
wrót do domu“. 


wyświetla 
czeskiej pt. „Po- 


"= 


p W duchu proletariackie 


go intenacjonalizmu 


będziemy wychowywać młodzież 
Zakończenie ideologicznego kursu dla nauczycieli 


Otwierają się drzwi gabinetu. 
Wychodzącego oblega grupka 
ludzi, padają nerwowe pytania. 

— Jak wam poszło? co was 
pytali? 

Widać, że jest to tak zwana 
przedegzaminacyjna „giełda“. 
Ale któż to zdaje egzaminy? 
Jakże zdziwiliby się uczniowie 
szkół średnich Kuratorium 
Okręgu Szkolnego łódzkiego, 
lubelskiego i kieleckiego, gdyby 
znaleźli się w dniu 27 bm. w 
gmachu Liceum Pedagogiczne- 
go w Zgierzu. Zobaczyliby nie- 
codzienny widok. Oto ich nau- 
czyciele przeżywali w dniu tym 
to samo, co przy każdym egza- 
minie odczuwają oni. 

Po 25 dniowym kursie zorga* 
nizowanym przez Ministerstwo 
Oświaty dla nauczycieli szkół 
średnich trzech kuratoriów 
szkolnych, po okresie, który wy- 
pełniłą intensywna praca nad 
zdobywaniem i pogłębianiem 


bropedeutyce nauk ekonomicz= 
no-społucznych, składają oni eg- 
zaminy końcowe. 


Kurs ten jest jednym z wielu 
vrganizowanych przez Minister 
stwo Oświaty, przez które w ro- 
ku bieżącym przejdzie przeszko 
lenie ideologiczne i zawodowe 5 
=nięcy haucżycieli w całej Pol- 
sce. " 


nej pracy hauczycieli stwierdził 
konieczność zorganizowania te- 
go rodzaju przeszkolenia ideolo= 
gicznego, ponieważ, jak oświad- 
czył, „jesteśmy pokoleniem Wy- 
chowanym w szkołach burżua- 
zyjnych i do dnia dzisiejszego 
dźwigamy jeszcze garb ideologi- 
czny światopoglądu kapitalisty- 
cznego. Po kursie tym, na któ- 


'rym gruntownie zapoznaliśmy 


W Zgierzu na kursie o charak 
terze czysto ideologicznym u-i 
dział brało 65 nauczycieli szkół 
średnich, w czym przeważali 
nauczyciele Kuratorium Okręgu 
Szkolnegc Łódzkiego. Ukończy= 
li kurs wszyscy. W tym z wyni- 
kiem bardzo dobrym opuszcza 
mury 31 osób, z dcbrym — 26, 
ina pozicmie — 8. 

W godzinach wieczornych w 
dniu 27 bm. odbyła się podnio- 
sła i nadzwyczaj miła uroczy- 
stość zakończenia kursu. Dyrek 
tor tow. Łaciak podsumowywu= 


wiedzy o Polsce Współczesnej i| jąc wyniki 25-dniowej intensyw 


Jak młodzież radziecka walczyła 


jak pracuje i jak uczy się 


W tych dniach została otwar- 
ta w sali teatralnej PZPB w Pa- 
bianicach przy ul. Traugutta 
wielka wystawa pt. „Młodzież 
radziecka", zorganizowana sta- 
rańiem Zarządu Miejskiego 
ZMP w Pabianicach. 


Wystawa niezwykle plastycz* 
nie obrazuje poszczególne fazy 
rozwoju młodzieży radzieckiej. 
Widzimy, jak w okresie między 
wojennym setki tysięcy mło- 
dych pionierów wypoczywa na 
niezliczonych obozach, jak set- 
ki tysięcy studiuje, jak drugie 
tyle pracuje w fabrykach i na 
roli. W 1918 r. było zaledwie 
112 tys. studentów wyższych u- 
czelni, w 1949 jest ich 750 tys. 
Czy moze coś lepiej ilusttować 
wspaniały rozwój nauki radziec 
kiej, jej rozrastanie się nie tyl- 
ko wzwyż ale i wszerz. ZSRR 
ma obecnie największą ilość wyż 
szych uczelni, bo 802. Cyfra na- 
prawdę oszałamiającą. 

Młodzież w szkołach rzemieśl 
niczych i zawodowych uczy się 
i pracuje. Uczniowie tych szkół 
w ciągu jednego roku dali do- 
datkowo sprłeczeństwu 2 miln. 
toń węsla, 2400 obrabiarek, ty- 
siące wyroemontuwanych paro- 
„azów itd. Udarza jedna Nau- 
tı jest dostspna dla wszystkich. 
Na olbrzymiej fotografii widać 
trapkę młodzicży przed gma- 
chem Uniwersytetu w Moskwie. 
Można rozróżnić Ormian, Rø- 
sjan i Tatarów. Tak czasy się 
zmieniły. Dla wszystkicó nerór 
dów ZSRR istnicje równy start 
w życiu. Na Uniwersytecie Mo- 


różnych narodów, w Leningra- 
dzie młodzież 47 narodów. Kraj 
stu narodów jest ich wspólną u+ 
kochaną ojczyzną. 

Zachwycają wspaniałe foto- 
u ontaże z festivalów sporto* 
wych. Nigdzie na świecie nie 
ma takich świąt sportowych. 
Żaden kraj nie wykazuje tyle 
troski o zdrowie i tężyznę fizy- 
szną miłodzieży. 

Młodzież radziecka, swą po- 
tawa, swym nieugiętym du- 
chem walki, zyskała sobie w cią 
gu ostatniej wojny uznanie, na- 
wet u wrogów systemu radziec- 
ij ego. Wielkie diagramy infor- 
miują nas, że 2260 młodych lu- 
dzi'uzyskało tytuły Bohatera 
Związku Radzieckiego, a 3637 


zdobyło premię  stalinowską. 
Jakże wspaniałe zestawienie 
osiągnięć w wójnie i pokoju. 


Wśród bohaterów ZSRR wi- 
czimy uśmiechniętą twarz — 
to Oleg Koszewoj, organizator 
Młodej Gwardii, którego czyny 
stały się natchnieniem poetów i 
pisarzy. Wiele jest wśród mło- 
dzieży radzieckiej takich posta- 
ci. Dlatego kraj, który posiada 
taką młodzież jest niezwycię- 
żony. 

Wystawę w. sali teatralnej 
PZPB naprawdę warto zwie- 
dzić. Drogą bezpośrednią, za po- 
mocą fotografii i prostych wy- 
kresów, widać życie młodzieży 
wv domu, szkole i pracy. Poka- 
zuje się je takim, jakim ono 
jest. 

Wydaje się jednak, że wybór 
sali nie był najszczęśliwszy. Du- 


skłewskim studiuje młodzież 50|żo korzystniej byłoby przenieść 


3 Uniwersytet Powszechny 


laje możność zdobycia wiedzy 


Jak już donosiliśmy, wraz z no 
wym rokiem szkolnym uruchomio 
ny zostanie w Radomsku Uniwer- 
sytet Powszechny. Zadaniem Uni 
wersytetu Powszechnego jest u- 
możliwienie szerokim rzeszom to- 
botniczym nauki w zakresie szko- 
ły średniej i dokształcanie w kie- 
runku zawodowym. 

Powstanie Uniwersytetu Po- 
wszechnego jest bardzo ważnym 
wydarzeniem dla naszego miasta. 
Wśród robotników radomszcanń- 
skich znajduje się bardzo wielu ta 
kich, którzy z różnych powodów 
nie mieli możności kształcenia się. 
Tym wszystkim Rząd Ludowy w 
romy sposób umożliwia zdobycie 
wiedzy, Jeszcze 
weap tej troski o upowszechnienie 
oświaty jest wlaśnie utworzenie 


Uniwersytetu Powszechnego. Licz 
ni robotnicy będą mogli w ten spo 
sób zdobyć wiadomości w zakre* 
sie szkoły średniej oraz dokształ- 
cić sie fachowo. 


Prócz 


jednym przeja- | 


howiem] 


przedmiotów  ogólnokształcących 
prowadzone będą wykłady z dzie- 
dziny: współzawodnictwa pracy, 
racjonalizatorstwa, bezpieczeń 
stwa i higieny pracy. 

Radomszczański Uniwersytet 
Powszechny mieścić się będzie w 
szkole ll-letniej, a wykłady odby 
wać się będą w takiej porze dnia, 
aby mogło z nich korzystać jak 
najwięcej robotników. 

Po ukończeniu wymienionej u- 
czelni, absolwenci mają możność 
kształcenia się na wyższych zakła 
dach naukowych. 


Dyrektorem Uniwersytetu Po- 
wszechnego został mianowany do 
tychczasowy profesor gimnazjum 
państwowego ob. Mazur. 

Zapisy przyjmuje Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych. 

j (sław) 


wystawę do poczekalni kina 
„Robotnik. Poczekalnia jest ob- 
szerna i widna, znajduje się w 
centrum miasta, co umożliwiło-= 
by wszystkim mieszkańcom Pa: 
bianic zwiedzenie tej ciekawej 
wystawy. B. 


się z materialistycznym, mark- 
sistowskim poglądem na świat, 
który jest podstawą budowy u- 
stroju socjalistycznego, zaczyna 
my prostować ramiona i czuje- 
my się w pełni ludźmi wolnymi 
w wolnej ojczyźnie, Historia sta 
wia przed wami nowe zadanie: 
upolitycznienie szkoły i wycho- 
wanie dzieci nie w duchu bez- 
Jusznego kośmiopolityzmu a pro 
letariackiego _ internacjonaliz- 
mu. 


Jestem pewny, że nie zawie- 
dziecie pckładanych w was nä- 
dziei i że ideały socjalizmu sta- 
n- się wam bliska” i drogie oraz 
że będziecie je z entuzjazmem 
i energią godną śprawy reelizo- 
wali w waszym codziennym ży- 


ciu". 
W imieniu absolwentów kur= 
su przemówiła ob. Preisowa: 
„Na kursie przekonaliśmy się 
jak dużo niejasności, niedociąg- 
nięć i niedomówier. nurtowało 
naszą społeczność nauczycielską. 
Dopiero z chwilą, gdy usłyszeliś 
my z ust wykładowców i asy- 


ogram ideologiczny i 
" orię marksistowsko - leninow- 
ką, i gdy przekonaliśmy się, że 
ludzie ci wierzą szczerze w So- 
cjaliżm i mówią to, co czują nie 
„ygławajjc żadnych utartych 
sloganów, chwyciło to nas wtedy 
beż wyjątku wszystkich. Musi- 
my przyznać, że wielu spośród 
nas wlokło się dotąd nieraz w 
ogonie ogromnych przemian dzie 
jowych. 

Cierpieliśmy na cały szereg 
kompleksów, które dopiero tu- 
taj na kursie zostały całkowicie 
rozładowane. Dziś sprawy te wy 
jaśniliśmy, przekonaliśmy się, 
że w Polsce Ludowej nie tylko 
możemy ale musimy mówić jas- 
no i otwarcie ð wszystkich inte- 
rssujących nas zagadnieniach. 


7 
Ów 


Wychodzimy z kursu przeo- 
brażeni filozofią marksistowską, 
którą uważamy za jedyną i słu- 
szną. Stwierdzam w imieńiu ko- 
legów i koleżanek, że wrócimy 
du szkół naszyćh 2 pełnią entu- 

Rsm 1 dynamizmu i waca 
my się do ogóln.j fali postępu. 
W duchu postrou chcómy bo- 
wiem wspólnie budować nowa 
ptzyszłość Polski, 

Po rozdaniu świadectw ze- 
brani odśpiewaniem  „Między- 
narodówki* zakończyli swój 25- 
dniowy kurs ideologiczny. (Zch) 


4 

Żądamy od księży 

pełnej lojalności wobec 
Państwa Ludowego 

Rezolucja pracowników PSS w Kutnie 

My, pracownicy Potwszechnej pót- 
dzielni Spòżýwców w Kutnie, zebrani 
na dzisiejszym zebraniu, wiemy, 
że krożbn represji religijnych w stos 
svaku do milionów ludzi wierzących, 
chłopów, robotników i inteligen ji, 
którzy zgodnie ze swym sumieniem, 
budują Polskę Ludową, opartą na za» 
sudach sprawiedliwości społecznej, jest 
niczym iunym, juk próbą zastraszenia 
i sterroryzowania mas ludowych, 

Pamiętamy dobrze stanowisko Wa- 
tykatu tw Eżasie okupacji hitferot- 
skiej, w tym napruwdę dla naszego 
Narodu, bardzo ciężkim czasie, 

Nie padły wówczas słowa potępienia 
z ust Piusa XIf na zbrodniarzy hitle- 
rowskich, katów i oprawców narodu 
polskiego, twórców Majdartka, Oświę: 
cimia, Treblinki, Mauthausen, Stutt 
hofu. i tylu innych obozów, gdzie 
mardowano miliony Polaków. 


Pamiętamy dobrze słynny list papie | - 


ża Piusa XII do biskupów niemiec 
kich. tw którym sprzeciwia się naszym 
granicom na Odrze i Nysie. 

Zdajemy sobie sprawę, że uchwała 
Watykanu jest inspirowana przez 
podźeguczy twojennych, których sit- 
dzibę jest Wall-Street 

Dlatego w całej rozciągłości popie: 
ramy stanotwisko zajęte przes Rząd 
Polski, stanowisko, którego wyruzem 
był dekret o ochronie wolności stu 
mienia i wyznania z dn. 5049 r. 

Ludzie wierzący mają w Polsce ni- 
czym nieskrępowaną stobodę praktyk 
roligijnych, 
zasada wolności wyznania jest 10 
naszym kraju w pelni realiżowona. 
Kler polski korzysta ze wńzystkich 
uprawnień w znacznie większym stop- 
niu niż w innych krajach zachodnia- 
Buropejskieln 

IW związku 5 tym żądamy przestrze 
gania i poszanowania przez duchowień 
stwo obowiązującego ustawodawstwa 
Polski. 


a 
Żądamy od przedstawicieli kościoła | 


pełnej lojalności w stosunku do Rządu 
Polski Bemakratycznej. 


Listonosze wiejscy cohwodu tomaszowskiego 
realizują swoje zobowiązania 


chłopi są już ściślej związani z| prenumeratę za cały kwartał, 


Kilkakrotnie pisaliśmy już 0 
godnym -uznania wysiłku listo- 
noszy wiejskich w zdobywaniu 
nowych czytelników dla prasy 
demokratycznej w szerzeniu oš- 
wiaty, kultury i świadomości 
społeczno - politycznej między 
mieszkańcami wsi. Wielokrot- 
rie już podnosiliśmy sukcesy 
i osiągnięcia, jakie na tym od- 
cinku mają listonosze obwodu 
pocztowego Tomaszów. 

W czerwcu br. kierownictwo 
obwodu w ramach: ogólnej ak- 
cji zdobywania nowych czytel- 
ników dla  pezetperowskich 
pism pszeznaczonych dla lud- 
hości wiejskiej — „Gromady* i 
„Chłopskiej Drogi“ — zobowią- 
zało się w ciągu trzeciego kwar- 
tału osiągnąć cyfrę 4000 egzem 
plarzy „Gromady“ i 600 egzem- 
plarzy „Chłopskiej Drogi*. Na 
konferzncji odbytej z przedsta- 
wicielami poszczególnych agen- 
cji i placówek pocztowych — 
koczciarze podnieśli cyfrę no- 
wopozyskanych czytelników 
„Gromady“ do 4 250. Na konfe- 
rencji — postanowiono znów 
zszystąpić do współzawodnie- 
twa na tym polt między agen- 
cjami, a równocześnie do współ- 
zawodnictwa międzyobwodowe- 
go, $ 

W tej chwili listonosze wiej- 
„cy mają poza sobą wysiłex 
dwu miesięcy: lipca i sierpnia. 
Jakie osiągnięcia mogą już od- 
notować? W miesiącu lipcu zdo- 
b;to 4000, a więc tyle, do ilu 
zobowiązeło się kierownictwo 
Obwodu, egzemplarzy prenu- 
meraty zleconej dla „Gromady“, 
W sierpniu ilość tę podniesiono 
do cyfry 4166 egzemplarzy. 
Brak jeszcze do zrealizowania 
pełnej ustalonej ilości 84 egzem- 
plarzy. Czy w ciągu miesiąca 
wsześnia zostaną one zdobyte? 
Kierownik Obwodu tow. 
Car — ze spokojem oświadcza, 
iż nie tylko zostaną osiągnięte, 
ale znacznie przekroczone. Prze 
kroczone byłyby nawet w sierp- 
niu, ale nie trzeba zapominać, 
iż sierpień był okresem wytężo- 
nych prac w polu, które w po- 
ważnym stopniu utrudniały wer 
hunak nawvch czytelników. 


Jak ze swych zobowiązań wy 
wiązały się poszczególne agen- 
cje? 


Zobowiązania przekroczyły: 
agencja w Rogowie, która zdo- 
była 285 prenumerat, a zobo- 
wiązała się do 270; Koluszki — 
zdobywając 420 na 415, Ujazd 
— 415 na 400, Budziszewice — 
165 na 155, Będków — 278 na 
250, Lubochnia — 288 na 280 i 
Białobrzegi — 154 na 150. Nie 
wypełniły zobowiązań — agen- 
cja w Jeżowie, która uzyskała 
225 prenumeratorów zamiast 
305, w Gałkówku — 190 za- 
miast 210, w Popielawach — 
160 zamiast 180. Pozostałe agen- 
cje i placówki osiągnęły cyfry 
przewidziane zobowiązaniami, z 
których najwyższymi są: Stry- 
ków — 500 egz. i Brzeziny — 
315 egz. 

Co mówią dotychczasowe do- 
świadczenia? 

Przede wszystkim należy 
stwierdzić, iż łatwiej idzie wer- 
bunek prenumeratorów w oko- 
licach zamieszkałych przez chłog- 
stwo drobno- i średniorolne. I to 
jest całkowicie zrozumiałe; bo- 
gaty chłop niechętnie czytuje 
prasę, która broni interesów 
kiedaka i średniaka. Również 
trudniejszy jest werbunek w o- 
środkach podmiejskich, gdzie 
a, 


Stypendia 
Wydziału Powiatowego 


w Radomsku 


Wydział Powiatowy w Radom- 
sku udzielił w roku szkolnym 
1948-49 80 stypendiów dla nieza 
możnej młodzieży szkolnej, w.tym 
40 stałych oraz 40  jednorazo- 
wych, Ogółem na powyższy cel 
wydatkowano 541.400 złotych, Ze 
stypendiów skorzystało 75 nieza- 
możnych uczniów szkół średnich 
oraz 5 słuchaczy wyższych uczel- 
ni, 

Stypendia przyznano 42 svnom 
mało i średniorolnych chłopów, 
28 synom robotników oraz 10 ucz 
niom rekrutującym się ze środowi 
ska inteligencii pracujacej, (Irm) 


zyciem miasta i gdzie tygodniki 
chłopskie zastępuje w poważ- 
nym stopniu prasa codzienna. 

Kto zasługuje w chwili obec- 
nej na wyróżnienie? Na to py- 
tanie dość trudno odpowiedzieć, 
gdyż prawie wszyscy listonosze 
wiejscy wkładają dużo serca i 
wysiłku w tę akcję, wszyscy do- 
ceniają jej społeczny aspekt i są 
godni uznania. Ale jak zawsze, 
między dobrymi są i najlepsi. 
Obecnie do nich zaliczyć trzeba 
istonoszy: Łagońskiega z Kolu- 
szek, który sam zdobył 167 pre- 
numeratorów dla „Gromady“, 
Siudę Józefa z Rokicin, który 
zwerbował 146 prenumerato- 
rów, w tym 57, którzy opłacili 


Na wyróżnienie również zasłu- 
gują Jąn Olasik z Będkowa i 
Henryk Kosiński z Jeżowa. 
Pierwszy zdobył 137, a drugi — 
130 prenumeratorów. 

Akcja zdobywania prenume- 
rat zleconych trwa w dalszym 
ciągu. Ostateczne podsumowa- 
nie ich wyników nastąpi w koń- 
cu września. Wtedy będziemy 
mogli powiedzieć, która agencja 
spisała się najlepiej, który listo- 
nosz zwyciężył i jakie. wyniki 
osiągnął cały Obwód Tomaszow 
ski. Ale już dziś możemy zZ czy 
stym sumieniem mówić, że li- 
stonosze wiejscy Obwodu Toma 
szowskiego dobrze realizują 
swe zobowiązania. 


Trzeba to zmienić 


Narady wytwórcze 


bez przodowników pracy 


Przed paru dniami w 
wiatowej Rady Związków Zawo- 
dowvch odbyło sie zebranie akty 
wu Związku Metalowego i mężów 
zaufania, Zebranie zagaił tow, Ma 
stalerz, który omówił ogólne bo- 
lączki pracy organizacyjnej Związ 
ku. i 


— Narady wytwórcze w zakła- 
dach metalowych w Piotrkowie— 
oznajmił tow, Mastalerz — wywie 
rają dodatni wpływ na proces 
produkcyjny oraz  przyczynia- 
ją się do usprawnienia metod pra 
cy. Są jednak i tutaj pewne nie- 
dopatrzenia. Dotychczas w nara- 
dach tych nie biorą udziału przo 
downicy pracy, którzy przecież 
mogą wnieść bardzo wiele, Wszyst 
kie Rady Zakładowe winny w naj 
bliższym czasie sprawę tę poru- 
szyć na swych zakładach pracy, 
by począwszy od teraz nie odbyła 
się żadna narada wytwórcza, w 
której nie wzięliby udziału przo- 
downicylkpracy, Mało również uwa 
gi — oznajmił tow. Mastalerz — 
zwraca się na ruch racjonalizator 
ski, Często kierownictwo technicz 
ne czy dyrekcja obojętnie przecho 
dzi nad wysuniętym przez robótni 
ka projektem, Wynika z tego pod 


1 taiu Poi wójna szkoda. Po pierwsze zaprze 


paszcza się cenne nieraz projekty 
i pomysły, po drugie zniechęca się 
robotników do inicjatywy po linii 
racjonalizacji, 

Przewodniczący Rady Zakłado- 


wej Fabryki in Waryńskiego tow. 


Dymus zwrócił uwagę, że ostat- 
nio w związku z przejściem odle 
wów mosiężnych na zamkowe, po 
wstają pewne trudności technicz- 
ne, które obniżają wydajność pra 
cy. Pomimo tego, dzięki coraz 18 
piej rozwijającemu się u nas 
współzawodnictwu pracy — mie- 
sięczny plan produkcji za lipiec 
wykonany został w 114 procen- 
tach, W następnym miesiącu, gdy, 
sprawa odlewów zostanie uregu- 
lowana, wyniki powinny być jesz 
cze wyższe, 

Poważną bolączką Fabryki im. 
Waryńskiego jest brak własnej 
świetlicy, Na skutek tego słabo 
rozwija się życie kulturalne człon 
ków załogi. Pożądanym było by, 
aby zarówno dyrekcja jak i Rada 
Zakładowa dołożyły wszelkich sta 
rań i w jak najszybszym czasie 
przystąpiły do urządzenia świetli 
cy» 


Str. 4 


WE IZA KAZ 


Z kalendarza Il wojny 


światowej 


20 stycznia 1934 roku 


26 stycznia 1934 roku? Przecież 
wybuch II wojny światowej nastą- 
pił dopiero 1 września 1939 roku? 
Tak jest, wybuch II wojny świato- 
wej nastąpił 1. IX. 1939 r., lecz po- 
przedziły go wieloletnie przygoto- 
wania wojenne, dla których dzień 
26 stycznia 1934 roku posiada nie- 
byle jakie znaczenie, 

W niedzielnym numerze „Głosu* 
wspominaliśmy o pierwszym, nie- 
siychanie waźnym dla umocnienia 
reżimu hitlerowskiego układzie mię 
dzynarodowym Watykan — III Rze 
sza, zawartym 20. 7. 1933 roku. Dziś 
chcielibyśmy przypomnieć, że ten 
pierwszy haniebny krok Watykanu 
znalazł naśladowców m. innymi... 
w Polsce przedwrześniowej. 26 stycz 
mia 1934 r. między rządem sanacyj- 
nym a rządem III Rzeszy 
podpisany „układ o nieagresji“, któ- 
ry — w. g. sławetnego oświadczenia 
min. Becka — stanowi „o rozpoczę- 
ciu nowej, lepszej epoki w stosun- 
kach z Niemcami“. 

„Porozumienie z dn. 
1934 r. czytamy w instrukcji 
Ambasady R. P. w Berlinie dla kbn 


$ Eng 


OPERA ŚLĄSKA 
W PANSTWOWYM TEAIRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza. 27) 


Dziś, dnia 29 sierpnia br. o godz. 
19-tej opera „Carmen” G.Bizeta — 
przedstawienie wolne. 

W parti tytułowej Krystyna Szcze- 
pańska oraz Maria Kunińska, Olga 
Szamborowsko, Nina Dubinówna, Le- 
sław Finze, Czesław Kozak, Stefan 
Dobiasz, Adam Łukasik, Włodzimierz 
Lwawicz, Piotr Wołoszyn. Kapelmistrz 
Jerzy Sillich, 

Jutro, dnia 30 sierpnia br. o: godz. 
14-58] opera kofgjczna „Dan Pasqua- 
le” C.. Dopizefti ego — przedsiawie- 
nie zakupione przez ORZZ, poasss- 
partout i bilety bezpłatne są nieważ- 
ne. 

O godz. 19-tej opera „Rigoletło” 
G. Verdi — przedstawienie wolne. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc' sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy:; 
gli zaułek”. 


TEATR LETNI „OSA'* 
Piotrkowska 94, tel. 272- 70 


Codziennie o godz. 19.30, w Meane 
lę o 16 i 19.30 komedia muzyczna 
pt „Krawiec w zamku”, 


-Luni M 


ADRIA — „Pepita Jimenez” 

godz. 16, 18, 20 

film nie dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK: — „Śpiewak nieznany” 

godz. 17, 19, 21 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAJKA — „Trzeci szturm” 

odz. 18, 20.30 

ilm dozwolony od lot 14 
GDYNIA — „Program Aktualności 

Kraj. i Zagran. Nr 37 » 

„ARA MA 12018, 16, 17,18. 12520 


HEL (dla młodzieży): — „Siedmiu 


śmiałych” — godz. 16, 18, 20 
MUZA — Koriera* 
godz. 18, 20 


film dozwol, dla młodzieży od lat 14 
POLONIA — „Dni zdrady” 

godz. 17, 19, 2 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
Żak SG — „Aktorka” 

godz. 18, 20 

film AC: dla młodzieży od lat 12 
ROBOTNIK — „Lekkomyślna siostra” 

godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lat 16 
ROMA — „Niecierpliwość serca” 

godz. 18, 20 

film nie dozwolony dla młodzież 
REKORD — CRO KiS 

dla młodzieży godz. | 

„Tajemnica wywiadu” 
| godz. 18, 20 

film nie dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Powrót do domu” 

dla młodzieży godz. 16 

godz. 18, 20 seanse normalne 
ŚWIT — „Ani og i Antonina” 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodzięży od lat 14 
"TATRY — „Dzieci z jednego podwór- 

ka” — godz. 16, 18, 20 

film dozwolony od lat 7 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 

godz. 17, 19, 21 
_ film nia dozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Dni zdrady” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwoi. dla młodzieży od lat 14 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
m film dozwol, dla młodzieży od lat 14 
UWOLNOŚĆ — „Klęsko szpiega” 

godz. 16, 18, 20 


film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
UZACHĘTA — „Trójka trefl” 
godz. 16.30, 18.30, 20,80 . 


film dozwol. dla młodzieży odlot 7, 


|, sulatów (z końca 1934 r.) — stało się 
momentem zwrotnym również j dla 
stosunków prasowych polsko - nie- 
mieckich. Z okazji rozmów poświę= 
conych sprawom debitu i konfiska- 
tom, strona polska podjęła próbę 
dostosowania całokształtu stosun- 
ków prasowych polsko - niemiec- 
kich do zmienionych warunków po- 
litycznych, Konkretnym wynikiem 
tej inicjatywy był pierwszy proto- 
kół prasowy z dn, 24. II, 1934 r. 
„USTALAJĄCY OGÓLNE RAMY I 
ZASADY OBOPÓLNEGO ROZBRO 
JENIA MORALNEGO..*. 
Oczywiście, rozbrojenie moralne 
dotyczyło w praktyce — jak wiado- 
mo — tylko jednej strony: strony 
polskiej. Rozbrajało ono i demobili- 
zowało społeczeństwo polskie wo- 


zostaje | bec hitleryzmu, a „moment zwrotny 


porozumienia" polegał na „zwróce- 
niu się* doktryny nacjonalistyczno- 
faszystowskiej przeciw żywotnym 
interesom naszego państwa. „Pakt o 
nieagresji“ już w 1934 roku umożli- 


26 stycznia | wił agresję faszyzmu we wszystkich 


dziedzinach życia przedwrześniowej 
Polski. 

W sanacyjnych  „Światowidach”, 
„Ikacach”*, „Gazetach Polskich*(?2), 
w oenerowsko - endeckich „ABC“, 
l tym podobnych  „dwugroszujach* 
'„pieszczotliwa*' nazwa „Gazety 
Warszawskiej“) zaczynają się ukazy 
wać artykuły,  zachłystujące się 
„potęgą“ * III Rzeszy, propagujące 
kult hitleryzmu, sławiące jego dyna 
mizm i jego „wodzów“. Czytelnik 
szmatławców przedwrześniowych z 
najwyższym oburzeniem spozierał 
na zamieszcząne na łamach w. w. 
prasy zdjęcia goszczących wówczas 
nader często w Polsce czołowych 
ludobójców III Rzeszy: Goeringa, 
Goebbelsa, Franka, Himmlera czy 
Greisera... 

Porozurnienie filohitlerowskie nie 
ograniczało Się tylko do oacinka 
prasy. W cytowanej wyżej insuruk- 
cji czytamy bowiem calej, co na- 
Stępuje: „.FUrGzumen:emi ubjęte z0 
staiy, poza prasą Ceuzieniuą 1 perio- 
dyczną, ksiązki polityczne i propa- 
gandowe, mapy, działalność insty- 
mtów i orgamzącji we wszelkich 
jej przejawach, jak zgromadzenia, 
odczyty, wycieczki i i, p, Foczynio- 
no też wstępne kroki, aby dostoso- 
wac do ducha porozumienia podręcz 
niki szkolne.,”. 

Łajdacka robota! Zbrodnicza zmo 
wa przeciw polskiemu narodowi! 
Zmowa, która miała nawet dzieci 
nasze w wieku szkolnym  zapra- 
wiać jadem ludobojczego faszyzmu, 
|zmowa, która mała wychować ca- 
tle, przedwrześńniowe społeczeństwo 
w duchu doktryny nacjonalistycz- 
no - faszystowskiej. 

Nie można, jednak, na szczęście, 
powiedzieć, aby zdradzieckie meto- 
dy sanacyjnych „wychowawców 
narodu“ przyniosły poważniejszy 
plon p. p. Beckom, Miedz:ńskim, 
|Rydżom - Śmigiym, Mościckim, 
iSławojom i f. d. 
| Wystarczy tu przytoczyć choćby 
(ilragment raportu ambasadora nie- 
: mieckiego w Warszawie, von Molt- 
'kego z dn. 9. 8. 1939 r., skierowa- 
| ny do min. Spraw. Zagr. III Rzeszy, 
że: Ribbentropa: 


„W rozmowie, którą miałem wczo 
|raj z p, Beckiem, powróciłem je- 
pea raz do sprawy demonstracji 


przed ambasadą niemiecką, przy 
czym wskazałeam na oczywiste 
sympatyzowanie policji z demon- 


strantami, jak również na to, że pe- 
wien oficer polski w rozmowie z 
moim informatorem określił de- 
monstrację tę jako w pełni uzasad- 
nioną. Oświadczyłem p. Beckowi, że 
obydwa te przykłady, jak i inne te- 
go ródzaju obserwacje wykazały, 
niestety, jak wąska jest platforma, 
na której tu w Polsce uprawiana 
jest polityka porozumienia... 

Tak jest, Platforma porozumienia 
— mimo zbrodniczych ` wysiłków 
Becka — była wąska, sięgająca 
rządowej góry sanacyjnej i oene- 
'rowskich dołów. Mimo to wystarczy 
ła, aby po tym wąskim pomoście 
runeła na Pols kę we wrześniu 1939 
roku cała lawina hi tlerowska, 

Btef. 


JW. Fzaiew 


Kto przewidywał remis 


— ten zgadł!... 


AKS (Ghorzów) — ŁKS Włókniarz 1:1 (1:1) 


ale gdyby nie Janik Ślązacy mogliby utracić w Łodze dwa drogocenne punkty 


Przeszło stwo ligi państwowej 


z Chorzowa. Gospodarze tylko do 
braku Barana — w 10-kę. 
wało, aby nie zdobyli zwycięskiej 


Goście grali ostro. Najlepsi to Ja* 
nik w bramce, który uchronił od klą- 
ski swój zespół, oraz Cholewa w na- 
padzie. 

tcazianie grali bez chorego tucio. 
którego zastąpił Ciechański. Dobrze 
spiso się Szczurzyński w bramce. 

W cgóle wszyscy chłopcy włożyli 
w glę dużo ambicji. 

Składy arużyn były następujące: 

ŁKS Włókniarz: Szczurzyńsk!, 
Włodarczyk, Ciechański, Urban, Pis- 
trzak, Sołtyszewski, Hogendorf, Ba- 
ran, Łącz, Patkolo, Gwoździński. 

AKS: — Janik, Durniok, Kormański, 
Kulik, Wieczorek, Gajdzik, Cholewa, 


Janduda, Spodzieja, Muskała, Barań- 
ski. 


GOŚCIE ZDOBYLI PROWADZENIE 
W 7 MINUCIE 


Od początkowego gwizdka sędzie- 
go gra była interesująco. Publiczność 
brała dość czynny w niej udział choć 
by przez liczne i głośne gwizdy, niš- 
zadowolona z orzeczeń sędziego. W 
7-ej minucie Cholewa zdobył prowa- 
dzenie dla gości po niefortunnym wy- 

biegu bramkarza Szczutzyńskiego. W 
18 .ninucie pojedynek Barana z bram 
korzem drużyny gości skończył sią 
szczęśliwą inierwencją tego ostatnia- 
go. Pałkolo w kilka minut później 
przeniósł z dogodnej pozycji. 


ŁODZIANIE WYRÓWNUJĄ 


Dopiero w 380 minucie udaje się 
łodzianom w zamieszaniu podbramko 


PONIEDZIAŁEK 29 SIERPNIA 1949 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prósy stół. 12:20 Audycja dla 


wsi. 12.50 „Na swojską nutę”. 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obiado- 
wa. 14.00 Dwie pogadanki. 14.15 Kon- 
cert solistów. 14.50 (t) Komunikaty. 
14.55 IŁ) Piosenki w języku francuskim, 
15.15 (t) Akiualności łódzkie. 15.25 Pro 
gram dnia. 15.30 Audycja dla dzieci. 
15.45 Muzyka ludowa (z Festivalu Pol- 
skiej Muzyki Ludowej). 16.05 „Czwo- 
ronożni sprzymierzeńcy człowieka”. 
16.15 Audycja Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza. 16.20 IŁ) Audycja dla dzie- 
cj: „O małym murarzu, który kamis- 
niom rozkazywał”. 16:35 (t) Melodie 
ludowe. 1650 „Zwiedzamy pocztę". 
17.00 | dziannik popołudniowy. 17.15 
Koncest rozrywkowy. 18.00 „Głos ma- 
ją kobiety”. 18.15 Muzyka polska. 
18.45 Kwadrons piosenek. 19.00 II-gi 
dziennik popołudniowy. 19.15 Audy- 
cja dla wojska. 20.00 „Wszechnica Ra 
diowa”, 20.20 Muzyka. opereikowa. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 „Da: 
leko od Moskwy”. 2200 „Na Dobra- 
noc”. 22.45 (t) „Siedem dni sportu 
łódzkiego” — audycja w opracowa- 
niu red. L Szumlewskisgo. 22.58 (t) 
Omówienie programu lokalnego na 
jutro. 23.00 Ostofnie wiadomości. 23,19 
Reportoż z międzynarodowego Wy- 
ścigu kolarskiego dookała Polski. 
23.30 „Pelleas i Melisanda” w muzyce 
Debussy'ego i Fourego”. 23.50 Progr. 
no jutro. "24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn. 
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15 tysięcy widzów było świadkami spotkania o mistrzo- 


pomiędzy ŁKS Włókniarzem i AKS-em 
przerwy grali w 1]-kę, potem wobec 


| w tymczosie grali ambitnie, a malo brako- 


bramki. 


wym wyrównać ze ' strzału Gwożź- 
dzińskiego. Zaznacza się teraz prze- 
weno drJżyny gospodarzy. Przed 
pizarwą Baran sfaulował bramkarza 
AKS, za co został usunięty z boiska 


BARAN NA TRYBUNIE 


Po zmianie stron Baran przebieg 
meczu śledził z loży — jego koledzy 
grali w 10-kę. Drużyna „gości grała 
niezwykle ostro. W $ minucie groź- 
ny moment pod bramką AKS, wyjaś- 
nia Łącz, strzelając nad poprzeczkę. 
W 8 minucia dośrodkowanie Chole- 

wy schwycił pewnie Szczurzyński. Po- 


mimo: tego, że łodzianie 


trafił w poprzeczkę. 


GOŚCIE OSŁABLI, ALE WYNIK 
POZOSTAŁ TEN SAM 


Tymczosem widownia czekała na 
zwycięską bramkę. Ślązacy jakby o- 
padli na siłach. Ataki gospodarzy są 
w dalszym ciągu groźne. W ostat- 
nich minutach goście kilkakrotnie ata- 
kowali bramkę Szczurzyńskiego, lecz 
bezskutecznie. Dwukrotnie interweniu: 
je również Janik, ale wynik pozostaje 
bez zmiany. 

Zawody prowadził 
ob. Seichter z Krakowa. 


denerwująco 


Niculescu pierwszy w Byńgoszczy 


Rumun nie myśli oddać żóltej koszuiki 
„leadera“ wyścigu 


BYDGOSZCZ (obsł. wł.) Po jednodniowej przerwie 74-ch kolarzy 
wystastowało do V etapu „Tour de Pologne" ra trasie Gdańsk — Byd- 
goszcz, długości 162 klm. Etap ten miał dramatyczny przebizg dla Po- 
laków, którzy na 32-gim km. zainicjowali ucieczkę, lecz po 100 km. zo- 
stali dogonieni przez koalicję kolarzy zagranicznych. 

Start lotny odbył się w Gdańsk u - Orunii. Wśród startujących za- 
brakło Pietraszewskiego, któremu le karz zabronił dalszej jazdy. 


P:erwszy finisz lotny na 10 km. 
w Pruszczu wygrał Duńczyk AT- 
mountorp, przed Rzeźmick:m. Na- 
stępnie dwa finisze — w  Pszczół- 
kach i w Tczewie, na 22 i 32 km. wy 
grali Polacy: Rzeźnicki przed Ar- 
mountorpem i Wrzesińsk:, przed Pie 
gatem. Po finiszu w Tczewie, 4-ch 
Polaków: Kapiak, Piegat, Wrzesiń- 
ski i Rzeżnicki oraz Włoch Zuchell: 
inicjują ucieczkę ij zdobywają wkróf 
ce przewagę 1 km. Czwarty finisz 
lotny wygrywa tu Wrzesiński, przed 
Zuchellim (Włochy). 

Tymczasem druga grupa organizu 
je pościg za czwórką Polaków, od 
której w międzyczasie odpadł, wsku 
tek defektu. Zuchelli i dochodzi u- 
ciekinierów tuż przed Świeciem. F: 
nisz lotny w Świeciu rozstrzyga na 
swoją korzyść Duńczyk Armoun- 
torp. 


Na ulice Bydgoszczy, wypełnione 
wielotysięcznym tłumem publ: cznośc: 
wpada czołówka. Na stadionie miej- 
skim leader wyścigu — Niculescu — 
jest najszybszy na finiszu i wygrywa 
etap w czasie 5:29:33, przed Duńczy 
kiem Armountorpem w tym samym 


czasie, 8) Olsen (Dania) — 5:29:34, 
4) Spalazzi (Włochy) 5:29:35, 5) Clar 
ke (Anglia) — 5:29:35, 6) Alix (Fran 
cja) — 5:29:36, 7) Riegert (Francja) 
— 5:29:37, 8) Locatelli (Włochy) — 
5:29:38, 9) Sandru (Rumunia) 5:29:40, 
Z Polaków  Wrzesiński był 10-ty, 
Nowoczek 12-ty, Bałygą 13-ty, Sie- 
miński 16-ty. 

Według nieoficjalnych obliczeń, 
etap wygrała Rumunia, przed Da- 
nią i Włochami, 


Po pięciu etapach 


Po pięciu etapach prowadzi Rumu- 
nia — 80:56:09, 2) Włochy —80:558:40 
3] Polska — 81:07:58. 4) Dania 
81:29:38. 5) Anglia — 81:31:09. 6) Fran 
cja — 81:38:58. 7) CSR — 83:10:43. 


8) Finlondia — 83:40:56. 9) Polonia 
francuska — 85:26:31. 10) Szwajcaria 
— 89.32.03. s 


Indywidualnie po pieciu etapach 
leoderem wyścigu jest Rumun Nicules 
cu — 26:51:16 2) Locetelli (Włochy)— 
26:52:05. 3) Sandru (Rumunia 
26:54:35. 4) Spalazzi (Włochyl 
26:55:51, 5) Wójcik (Polska) —27:03:04 
6) Olsen (Dania) — 27:06:20. 7) No- 
woczek (Polska — 27:06:30. 8] Saun- 
ders (Anglia) — 27:07:12. 9) Wrzesiń- 
ski (Polska) 27:10:59. 10) Clarke (An- 
glia) — 27:12:56. 


Z het Fotenie ci 
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Ruch — Warta 3:0(1:0) 


KATOWICE (obsł. wł) W spotka- 
niu piłkarskim © mistrzostwo | Ligi, 
rozegronym W Wielki= h Hajdukach, 
chorzowski „Ruch” pokonał „Wartą” 
(Poznoń) 3:0 (1:0), zdobywając bram- 
ki przez: Cieślika — 2 i Cebulę. 

W pierwszej połowie: gra była na 
ogół wyrównana. Po przerwie goście 
speszeni utratą 2giel bramki już w 
pierwszej minucie gry, oddają inicja- 


Batmanow umilkł j dalej pił herbatę. Wasyl Maksy- 


mowiez lubił mocną herbatę. 


— Kto jeszcze złożył podania, Michale? 


tywę w ręce gospodarzy. Ostotnie 10 
min. należy do „Warty”, jednak ataki 
gości nie przynoszą rezultatu, wobec 
doskonałej ery obrony „Ruchu”, Obok 
obrońców wyróżnili się w „Ruchu” 
Suszczyk i Cieślik. W „Warcie” najlep 
szymi byli: Krystkowiak, Szymura w 
pomocy i Opitz — w ateku. 

Sędziował Sperling z Łodzi. Wi- 
dzów 10 tys.“ 


grali po 
przerwie w 10-kę, ciągle nacierali. 
Obrona gości była wciąż zatrudnio- 
na. W 22 minucie silny strzał Patkolo 


— Myślałem o tobie i twoje EEC CCA IE E ere o starciu 


29 sierpnia 


YE S PS L 
tenisiSci „SpOojni 
wyidą na kort 

Zarząd Sekcji Tenisowej ZKS; 
„Spójnia“ organizuje- wewnętrzny tur 
niej tenisowy na kortach w Heleno- 
wie, dla członoków Sekcji i Klubu i 
wzywa wszystkich chętnych do jak 
najliczniejszego udzisłu w przygoto. 
wanej imprezie, 

Turniej rozpoczyna się 29 sierpnia 
roku bież. i będzie się odbywał w go- 
dzinach popołudniowych. 

Rozgrywki będę przeprowadzone 
jedynie w grach pojedyńczych, 

Zgłoszenia przyjmowane są na kor- 
tach w Helenowie, 


Sukcesy pływaków 
w Bukareszcie 

BUKARESZT (obst, wł.) W pierw- 
szym dniu międzypaństwowych zawo 
dów pływackich Polska — Rumunia 
pływacy polscy wygrali wszystkie kon 
kurencje indywidualne, oraz szłafetę 
kobiet 4x100 m. Na 100 m. st. mot. 
Szołtysek pobił rekord Polski wy- 
nikiem 1:15,6. Drugi rekord Pol- 
ski pobiła sziafetła mąska wa m. 
uzyskując czas 10:04,8, Na 100 m. 
grzbiet. kobiet Fijałkowska dała 
EREN wynik po wojnie 1:31,0. 


Na trasie VIII „Tour do Pologne 


Pazderski rekordzistą 


wśród listonoszy 
BYDGOSZCZ (ebsł. wł) W rozegra 
nym w Bydgoszczy wyścigu kolarskim 
listonoszy pierwsze miejsce zdobył 
Roman Pazderski listonosz wiejski z 
Zolesja (ob. Szubin w najlepszym do 
tychczos czasie 37:38,2 min. 

Drugie miejsce zajął ZKonkowski 
|ob.-$zczecin) trzecie Kulasek (ob. Zło 
tów]. 


Wyścigowi przyglądała się 20-tysią 
cy widzów. 
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D- WS ALEK. MAR... N ij 


z Rogowem zbiegło się najzupełniej z mymi myślami. 
— Myślałeś o mnie? Cóż mogłeś o mnie myśleć? 


-= Opowiem ci, nie nalegaj... 
może pięć lat temu, mówiono o tobie w biurze miejski e- 


Trochę historii... Kiedyś 


Beleka od Moskwy 


— Dobrze. Ale ja myślę, że najlepiej opowie ńam 
c nim Aleksy. Podoba mi się ich przyjaźń! Kiedy pa- 
trzysz na nich, myślisz mimowoli: nie było jeszcze 
takiej przyjaźni. Starzec i młodzieniec... Czy jest to 
stosunek nauczyciela do ucznia? Nie! Czy Alosza jest 
uczniem Kużmy Kużmycza? Raczej odwrotnie. Czy są 
krewniakami? A może sąsiadami? Albo partnerami 
grającymi w szachy lub warcaby? — Nie—nie! To jest 
przyjażń mocniejsza i mądrzejsza.. -Są przyjaciółmi 
dlatego, że mają wspólne poglądy na przyszłość. Po- 
myśl, jakie tó ciekawe! I ty i ja, a nawet Beridze — 
wszyscy nie mieliśmy właściwego stosunku do starego. 
Nie potrafiliśmy zbliżyć się do niego bardziej subtelnie 
i z większym zrozumieniem. Właściwie na początku 
przyrównaliśmy go do Grubskiego. Kowszow jednakże 
bardziej przenikliwy, dostrzegł, że w lojalności Topo- 
lowa dla Grubskiego tkwiło pozerstwo inteligenta sta- 
rej daty: „Ach, nowe władzjgpkiną Grubskiego! A ja bę- 
dẹ go chwalił. Sam bym go wyzwał, gdyby jeszcze po- 
siadał siłę. Ale teraz kiedy jest niczym, muszę go pod- 
trzymać”, Aleksy jednak nie tylko potrafił przeniknąć 
Topolowa — znalazł ponadto klucz do jego serca. Wszak 


Beridze, gdy rozgniewał się na starego, zażądał, abym ' 


go odesłał, Pomówiłem z Kowszowem, który bronił go- 
rąco Topolowa: wierzę, że nie zmieni, 
„na niego, ale nie od razu. I wpłynałl 


obiecuję wpłynąć | 


— ilin! Prosi, aby go przenieść z kandydata na 
członka partii, — Załkind odszukał wśród papierów po- 
danie Silina; — „Tutaj na Dalekim Wschodzie wyro- 


slem i nauczyłem się pracować, Obecnie jest wojna 
i przypadło mi w udziałe walczyć w znoju i trudzie na 
naszej budowie. Jeśli jestem tego godzien. prosze przy- 
jać mnie na członka partii. Chciałbym być budowni- 
czym-komunistą”. 

Batmanow powtórzył organizatorowi 
swoją rozmowę z Rogowem. 

— Jest to chłop o potężnej sile i jeśli ktoś chce nim 
rierować. musi go nacisnąć ramieniem. Mówie z nim 

czuję, jak trzeszczą jego kości. Ale tym razem zdaje 
ïe, że już zbyt mocno nacisnąłem. — Potem z ogniem 
w oczach zawołał: — Jakie to zabawne, Rogow prosił. 
ażeby go wysłać na wyspę! 

Z wyrazu twarzy i spojrzenia Załkinda Batmanow 
zorientował się, że organizatora partyjnego, ogromnie 

zainteresowały informacje o Rogowie. Zainteresowanie 
to było po prostu niezrozumiałe. Wasyli Maksymowicz 
nie mógł się powstrzymać. 

— Cóż ty mi się taksbacznie przyglaądasz? — spytał 
— Czy odzwyczaiłeś się ode mnie. przez ten czas, jak tu 
mieszkam? 

Załkind szybko wstał i zbliżył się do okna. Przez czy- 
ste, niezamarznięte szyby widać było niemal cały te- 
ren do cieśniny, zalany słońcem. Załkind odwrócił się 
i odparł ze swoim dobrym uśmiechem: 


partyjnemu 


go komitetu, że nie bardzo lubię krytykę. Że lekce- 
ważysz małych ludzi, przygniatasz ich swoim autoryte- 

tem i stanowiskiem. Niektórzy z towarzyszy powie- 
dzieli nawet trochę zbytecznych rzeczy, toś nazwał 
ciebie małym napoleoniątkiem. 

— Ciekawe! — odezwał się wyraźnie zadraśnięty 
Batmanow. 

— Słuchaj spokojnie — wszak to należy do historii. 
Jednakże miałeś w sobie w niewielkim i niegroźnym 
stopniu coś. co dostrzegłeś obecnie w Rogowie. Kiedy- 
żeśmy znowu zetknęli się z tobą na jesieni w Nowińsku, 
było rzeczą zupełnie naturalną, że interesowało mnie: 
czy zmienił się Batmanow? Tobie i mnie jest wiado- 
mym — że w naszym środowisku tak bywa: godny za- 
ufania i mocny człowiek, cieszący się zaufaniem partii, 
zostaje kierownikiem. Przez pewien czas wszystko jdzie 
normalnie. Potem jednakże towarzysz ten przestaje od- 
czuwać łączność ze źródłem swojej siły, przestaje rozu- 
mieć, że jest niczym bez narodu, bez kolektywu, bez 
partii, że jest jak sam mówiłeś — zerem. Zaczyna mu się 
zdawać, że sam jest źródłem siły i jedyną przyczyną 
wszelkiego powodzenia. 

— Ile to razy rozmawialiśmy ze soba. Pamiętasz noc 
z siódmego na ósmy listopada? Nigdy mi nic takiego 
nie powiedziałeś... Więc sądzisz, że stałem się napole- 
oniątkiem? — ze zdziwieniem i niedowierzaniem spytał 
Batmanow 


